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FRANCJA PRZEGRAŁA STAWKĘ 


domu i urzetyłką po- 
Wzburzenie opinji francuskiej 


cztową 
PRZEPAŚĆ MIĘDZY POGLĄDAMI |gnacja z żądań natychmiastowego roz |jaknajrychlej w gronie państw, obre- 
ANGLJI I FRANCJI patrywania ich znanych propozycyj |dujacych w ynie, 
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Nr. 78 


| Oplata poczt nisz- 
czona ryczałtem. 


choć nie formalnie, ale fak ie ste 


ŁONDYN, 18.3. (Tel. wł.) Plan bry: 
tyjski trzymany jest narazie w ścislej 
łajemnicy. Według jednak pogłosek 
z poważnych źródeł angielskich, pod- 
stawy jego mają być następujące: 

1) stworzenie na lat 5 nowej strefy 
zdemilitaryzowanej po obu stronach 
granicy francusko - niemieckiej pod 
zarządem Sil międzynarodowych, 2) 
Francja nie rozbudowywałaby swo- 
ich fortyfikacyj obecnych. a Niemcy 
wogóle nie budowałyby fortyfikacyj, 
3) Liga Narodów ustaliłaby dalsze 
gwarancje pokoju. które uzna za ko- 
nieczne. : LE 

Natomiast częściowego wycofania 
wojsk niemieckich z Nadrenji memo- 
rjał brytyjski nie przewiduje. 

Jeżeli pogłoski 1e odpowiadają pra- 
wdzie, trudno sobie wyobrazić, aby 
Francuzi na to ŝie zgodzili, Jest nie- 
zaprzeczalne. że pomiędzy poglądami 
Amglji i Francji istnieje dziś prawdzi- 
wa przepaść. Francja w gruncie rze- 
czy chce jednego: chce układu fran- 
cueko - angielsko - belgijskiego bez 


Niemiec, podczas gdy Anglicy pragną 


nowego Locarna z Niemcami, 

ZRĘCZNY MANEWR ANGIELSKI 

LONDYN. 15.5. (Tel. wł.) Sekretarz 
generalny Ligi Narodów. Avenol, o- 
rzymał wczoraj depeszę ministra spr. 
zagr. Rzeszy. zawiadamiającą, że „am- 
basado Ribbentropp będzie vepre- 
zentował rząd niemiecki na Radzie LA- 
gi Narodów, podczas rozpatrywania 
sprawy, podniesionej przez rządy fran 
cuski i belgijski“. 

Dyplomacja angielska Święci wiec 
triumf. Zręczna mełoda ingerencji, po- 
parta autorytetem. zdołała z jednej 
strony stępić ostrość stanowiska Fran- 
cji, z drugiej zaś przełamać zastrzeże- 
nia niemieckie, 

Wycofanie się Niemiec z pierwotnie 
zajętyc pozycyj i niewątpliwa rezy- 
u" m zza | a IOWA 


Prezydent ign. Mościcki 
PRZED MIKROFONEM 


WARSZAWA, 18.3. (Tel. wł.) W 
dniu dzisiejszym c godz. 19 przed mi- 
krofonem Polskiego Radja, zainstało- 
wanym na Zamku. p. Prezydent prof. 
lgn. Mościcki wygłosił przemówienie, 
poświęcone pamięci śp. marsz. Pisud- 
skiego w związku z obchodem Jego 
Imienin. Przemówienie p. Prezydenta 
było transmitowane przez wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radia, 


Gen. Rydz-Śmigły 
JEDZIE DO PARYŻA 


WARSZAWA. 18.3. (Tel. wł.) War- 
szawski korespondent „Temps“ dono- 
si, ź generalny inspekter armji pol- 
skiej, generał Edward Rydz-Śmigły, 
nosi się z zamiarem przyjazdu do 
Francji. Wedle wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, óż tn będzie zrealizo- 
wana w najbliższym czasie, możliwie 
uawel jeszcze na wiosnę. 


Kto wygrał? 


W dniu wczorujszym jadły większe wy- 
graw loterji państwowej na następujące 
numery: 

Po 100.000 zł. na n-rv: 85215 112077. 

Po 5.009 zi, na u-ry: 110155 1086743. 

Po 2000 zł, ua n-ry: 20786 4084, 

Po 1000 zł, ua n-ry: 1992 u90 
ilhibi 122388 172743 189241. 

Po 500 zł, na n-ry: 75061 114256 wia 


AGS 136264 160405. 
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paktowych — tłumaczone jest gorącą 


dzisiejszym o 
gi Narodów, na którem polski mini- 
ster spraw zagranicznych Józef Beck 
wygłosił dłuższe przemówienie, uza- 
sadniając stanowisko Polski w obec- 
nej sytuacji Europy. 

Min. Beck stwierdził, że Polska nie 
może zabierać głosu w charakterze 
rozjemczym, gdyż złamanie traktatu 
locarneńskiego przez Niemcy dotyczy 
Francji i Belgji. Jeżeli chodzi wo- 
góle o traktaty międzynarodowe, to 
polska opinja publiczna nigdy się do 
nich nie odnosiła ze specjalną sympa- 
tją. Dzięki usilnej współpracy rządu 
francuskiego i polskiego, sojusz fran- 
cusko-polski był į będzie utrzymany. 
Również pod adresem Belgji min. 
Beck wygłosił kilka przyjaznych słów. 

Mówiąc o stosunkach polsko - nie- 


Nie da się zaprzeczyć, że przy jazd 


chęcią rządu Rzeszy znalezienia sięldo Loadynu delegacji niemieckiej, 


MOWA MIN. BECKA 


na posiedzeniu Ligi Narodów 


LONDYN, 18.3. (Tel. wł.) W dniu|mieckich, min. Beck stwierdził, 
yło się posiedzenie Li-|pakt nieagresji zawarty mi 


że 
rzą- 
dem polskim a niemieckim oraz mowa 
kanclerza Hitlera. wygłoszona dnia 7 
marca rb. daje dostateczną gwarancję, 
że Niemcy dochowają swych zobowią- 
zań, 

Mówiąc o pakcie franeusko-sowiec- 
kim, min. Beck wyjaśnił, że polska po- 
lityka zagraniczna opiera cię na sta- 
irowisku „nic o nas bez nas“ j ta zasa- 
da będ 
naszej polityki. 

zakończeniu stwierdził, że pakt 
zawarty z Niemcami i; Rosją daje gwa 
rancję utrzymania dobrych sąsiedz- 
kich stosunków i pakty zawarie przez 
inne państwa nie zmienią stanowiska 
Polski, która dąży do utrzymania po- 
«u w Europie, 


Płk. de la Roque 


o obecnej sytuacji w Europie 


PARYŻ, 18.5. (Tel. wł.) Płk. de la 
Roque złożył wczoraj oświadczenie w 
prasie. Podkreśla w niem: przede- 
wszystkiem olbrzymi rozwój swej or- 
ganizacji „Krzyża Ognistego”, następ” 
nie zaś wypowiada szereg uwag w za” 
kresie polityki międzynarodowej. 

Występuje on przeciw politykom, 
którzy swoją słabością rozzuchwalili 
Niemcy. Podkreślając swój antysemi- 
tyzm, de la Mocque szczególnie ostro 
potępia postępowanie pewnych przy” 
wódców politycznych — żydów, pcha- 
iacych Francję do wojny. De la 
Rocque ostrzega naród przed agitacją 
zwolenników wojny z Niemcami. 
Wszyscy oni — powiada de la Rocque 


— operują argumentem. że trzeba 
Niemcy uprzedzić, o ile bowiem nie 
zrobi się tego. Niemey napadną na Ro- 
sję, a po jej pobicin zwrócą się prze 
ciwko Francji. Rosja — zakończył de 
la Rocque — była i jest zawsze dla 
najeźdźców bardzo niebezpieczna. 

Omawiając stosunek do Włoch, de 
la Rocque zaznaczył, że konieczne jest 
zaprzestanie natychmiast sankcyj wo- 
bec Włoch į odtworzenie norozumie- 
nia tych państw. które podpisały ze- 
szłoroczny układ w Stressie. Szczegól- 
nie zaś odbudować należy stan zaufa- 
nia między Francją, Polską i kraiami 
Małej Ententy. 


VENIZELOS ZMARŁ 


PARYŻ, 16.3. (Tel. wł.) Dziś o godz. 
5.50 zmarł tu w wieku 72 lat Flente- 
rios Venizelos, głośny działacz poli- 
tycznmy grecki, który ostatnio przecho- 
dził ciężkie zapalenie płuc. 

Cale życie Fleutzriosa Venizelosa wypeł- 
nione bylo wałkami A We wcze- 
snej młodości Venizelos, adwokat grecki 1a 
Krecie, staje na czele powstania przeciw 
Turkom. Później, po przyłaczeniu Krety do 
Grecji, staja na czele ruchu demokratyczne 
go i republikańskiego w tem państwie, , 

W czacie wielkiej wojny w porozumieniu 
z państwami Ententy wciaga Grecję wbrew 
królowi i dużej części Greków do wojny 


Negus na czele 
Starcie pod 


PARYŻ, 18.3. (Tel. wł.) Korespou- 
denci z Asmary podają lakoniczną 
wiadomość, że w natarciu w kierun- 
ku na jezioro Aszpangi, szy korpus 
włoski zderzył sie z armją, dowodzą- 
cą osobiście przez Negusa. Armja ta, 
w której składzie znajduja się wszy- 
stkie pozostałe oddziały gwardji. wi- 
inje zamknąć Włochom dostęp, do Des- 
sic, gdzie zbieraja sie i formują no- 


przeciw państwom centralnym. 

Lata powojenne to okres namiętnych walk 
Venizelosa o władzę w Grecji, walk, w kió- 
rych zwycięstwa j klęski wyborcza przepla- 
taja się krwawemi zamachami stanu. 

Na wiosnę ubieglego roku Venizelos oba- 
wiając się wzrotu prądów monarchistycz- 
nych. staje ua czele rewolucji greckiej, któ- 
ra jednak była krwawo stłumiona. 

Na Venizelosa dokonywano kilkakrotnie 
zamachów stanu. W jednym z nich. organi- 
zowanym przez niektórych urzędników poli- 
cji greckiej, straciła życie jego Żona. Veni- 
zelos jadący samochodem był wówczas ob- 
rzucony gradem kul, uszedł jednak z ży- 
ciem. Venizelos był człowiekiem bardzo bo- 
gadvm, co ułatwiło mu akcję polityczną. 


armji abisyńskiej 
Amba-Alagi 


we siły abisyńskie. 

Wiadomość o bitwie na południe od 
Amba Alagi potwierdzają 
źródła niemieckie i ansielskie. Ko- 
munikat włoski pojuzestaje tvlko na 
podaniu wiadomosci o ożywionej ak- 
cji lotniczej mna froncie północnym i 
'ołudniowym. Brak również wiado- 
mości o działaniach włoskich na skraj 
nem prawem- skrzydle 


zie w dalszym ciągu domena | |- 


demję filologiczną, 


również 


wia na porządku zagadnienie nowych 
rokowań międzynarodowych z Rzeszą. 

stanie rzeczy, wytworzonym przez 
decyzję Rzeszy, sprawa wyglada o- 
becnie tak, iż już w najbliższych 
dniach Rada Ligi przyjmie płatonicz- 
ną rezolucję, stwierdzającą narusza 
nie przez Niemcy traktatu locerneń" 
skiego no i an tem koniec. 


KROK FLANDINA — KŁĘSKA 
FRANCJI 


PARYŻ, 18.3. (Tel. wł.) Wiadomości 
otrzymane z Londynu wywołały szcze” 
re oburzenie w opinji francuskiej, Hi- 
tler zwyciężył a Francja w odwrocie. 
Gwałt marca przejdzie hez skutku 
dla jego sprawców, jeśli nawet Fran- 
cja zySką jakieś gwarancje. to w świe- 
tle minionych wypadków a to tyl- 
zo nowe Świstki papieru. tych kil- 
ku dosadnych zdaniach koła politycz” 
ne reasumują wyniki wczorajszych 
narad w tosdinie Ta jawna przegra 
na Francji ściąga coraz żywsze obw 
rzenie przeciwko osobie zarówno mi- 
nistra Flandina, jak į premjera Sar- 
rauta. 


PRASA WŁOSKA PRZYCHYLA SIĘ 

DO STANOWISKA FRANCJI 

RZYM. 18.5. (Tel. wł.) W miarę 
przeciąyania się obrad londyńskich w 
sprawie Locarna, wzmaga się we Wło- 
szech nastrój przeciwangielski, u ata" 
ki prasowe na Anglię przybierają for- 
mę przypominającą najcięższe dni za- 
targu włosko angielskiego o Abisy- 
nję. Anglja — pisza dzienniki — była 
odważna. gdy chodziło o Włochy. ale 
stchórzyła wobec Niemiec. gdyż wie. 
że samolciy niemieckie znajdują się 
w pobliżu wybrzeży angielskich, Mī- 
nister Eden określił sankcje przeciw- 
włoskie za próbę generalną (oczywi- 
ście przeciw Niemcom). Okazuje się 
jednak, że teraz, gdy wymagałaby te- 
go sytuacja. pu próbie generalnej bhy- 
najmniej nie odbywa się przedstawie- 
nie. Najgwałtowniej zaałakował An- 


glje „Popolo di Roma“: Londyńska a- 


kademja symbolizmu pisze dzien“ 
nik — zamieniła się wczoraj w aka- 
która wzięła na 
siebie zadanie usprawiedliwienia tak 
tyki zwlekania Anglji. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. weaeryezaych i skór. „Pomne” 

SOSNOWIEC. Sienkiewicza 17a 

Czyana: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych, 

zwie 


Ubój rytualny 
W SEJMIE 


WARSZAWA. 18.5. (Tel. wł.) W 
dniu dzisiejszym odbyło się posiedze- 
nie komisji administracyjnej Sejmu w 
sprawie zgłoszenia poprawek rządo- 
wych do proiektu pos. Prystorowej o 
zniesieniu uboju rytualnego. Ponie- 
waż poprawki te nie zmieniają zasaď- 
niczo treści projektu pos. Prystorowej, 
zgodziła się ona na nie z wyjątkiem 
arı. 5 (patrz str. 5). 

Na posiedzeniu komisji obecni byk 
ministrowie: Święłosławski, Poniatow= 
ski i Górecki. którzy zabierali rów- 
nież głos w dyskusji.  Obradz kosi 
Teema uwajy 


KURTER"ZWGCHWO DN 


19 marca 1936 roku 


czwartek. 
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POD ZARZUTEM TRUCIA RODZINY 


Makabryczny Proces Pawła Grzeszolskiego 


Trzeci daień procesu  tmuticjelskiego 
ainal na przesłuchiwaniu podstawowego 
riadka oskarżenia, siostry zmarłaj żo- 
my Grzeszolskiego, Eugenji Kuczalskiej- 
Niemczakowej. 

Ogólne zdziwienie wywołał fakt, że 
świadek tem, nie był zdenerwowany. Za- 
miast, jak się tego należało spodziewać, 
z pasją wpaść w tou zdarzeń, Kuczalska 
głosem całkowicie opamowanym. bez 
zbytniego pośpiechu, w żywych. dosad- 
nych słowach enuła swą niezwykłą opo- 
wieść. 

OPOWIEŚĆ O GRZESZOLSKIM 

Byla podówczas 1i-letniem dzievkiem, 
kiedy poznała Pawła  Grzeszolskiego, 
który starał się o rękę jej siostry, Anny. 
Na związdk ten mie chciała się zgodzić 
jej matka, Katarzyna Bugajowa. Ponic- 
maż jednak  Grzeszulski chciał „gwal 
vtem“ Ślubu, postanowiono się dłużej mie 
sprzeciwiać i zeżwclić ma ten związek. 
Nadsszła wojna europejska, Grzeszolski. 
będąc niemieckim poddanym, miał być 
wzięty do wojeka. Ceniąc nadewszystko 
życie, uprosił rodziuę żóny, ażeby go u- 
kryła, Ścigany przez żandarmerię nis- 
miecką., ukrywał się na strychu, to zhów 
ucjskai do Dąbrowy. 

Tymczasem matka Grzeszolskiego. be- 
dac górącą patjotką niemiecką, dowie- 
dziawszy cię. że eym jej uchyla się od 
spełnienia obowiązku, nasłała żołnierzy 
na niego. Szczęściem nie zastano go u 
Bugajów. gdyż  zuajdował się pódłów- 
eza: u jedmego ze swych znajomych. 

Po przeprowadzeniu rewizji żolnierze 
niemióaccy padejrzewającć, że Bugajowie 
młerywają Grzeszakkiego, wywlekli nu 
podwórze Wincentego Bugaja, postawili 
go pod murem, grożąc mu rozstrzelaniem 
jeśli nie powie, gdzie zuajduje się Grze- 
szólski. 

Na szczęście poprzestali omi na grożź- 
bach i wkrótce żolmierze opuścili dom 
Bugajów. Po skończeniu wojny Grze- 
szolski wyjechał do Kalisza. gdzie za- 
łożył kantor wymiany pieniędzy. Co da- 
lej porabiał — tego świadck mie wie. 
wkrótce jednak powrócił on do Sosnow- 
ce, gdzie otrzymał posadę w fabr. „Fitz- 
net : Gamper', a w jakiś czas potom 
w fabryce Hulczyńskiego. 

O POŻYCIU GRZESZOLSKIEGO 

Z ŻONĄ 

Jak z dalszych zeznań świadka wymi 
kalo pożycie Grzeszolskicgo z żoną było 
począjkowo zgodne, i 

— Pewnego razu, a było to w kilka mie 
cięcy po mojtai w'dzeniu się z Grzeszol- 
skim, oxlwiedziłam siostrę, 

Na widok mój siostra przywiłała mnie 
slowami: „Dowiedziałam się, że Paweł 
ma kóchawkę!., Mam przeczwie, że sta- 
nie się u nas jakaś tragedia. Mąż mnie 
nie kocha, gnębi mnie, mie daje na u- 
trzymanić. Muie napewno Paweł zastrzek, 
aie mnie nie chodzi o życie, tylko o dzic. 
yz 

Słowa te ullerzyły ranie, Zdencrwowa- 
mie eiostry, jej rozpacz i przeczu'ie ka- 
zuły mi zwrócić baczniejszą uwagę na 
Grzeszolskiego. Zaczęłam go Śledzić. 

W tem miejscu Kutzalska przerywa 
zcznańie i zwracu się do sądu z prośbą 
ò zezwólemić ma wypicie szklanki wody, 
gdyż nie może mówić. Po wypciu kilku 
łyków wody świadek namyśla się chwi- 
ię, poczem mówi: 

— Matka moja mówiła mi. że kiedy 
znajdawaał się u uwej matki, wpadły do 
mieszkania dzieci Grzeszolskiego z krzy- 
kjem, że ojciec chce zastrzelić ich matkę. 

Dzieci mig kłamały. Kiedy matka moja 
weszła do pokoju ujrzała taki obraz: 
Nad żoną stał z rewolwerem w ręku 
Grzeszolski. żona zaś jego klęczała, bła- 
majac go o Życie. 

Dalej Kuczalska opowiada zmane hi- 
-totje o chorobie swój siostry, a żony 
Grzeszolskiego, jej śmierci i tp. 

O śmierci siosiry dowiedziała się od 
brata, Władysława Brugaja, który wpadł 
kie” $ do mieszkania matki i bijąc gło- 
wą u Ścianę zaczął krzyczeć: „Wiecie 
Anki już niemi!“ 

Po stnacje ukochuncj simtry Rusza- 
sku spadki w straszną rozpacz. Na wi- 
dok osieroconych dzieci klekła przydiru- 


pie | przysięga, że „zajmie się ich lo- 
šom i ż9 nie da im zrobić krzywdy”. 

Do złożenia takiej Samej przysięgi 
zmuciba również Grzeszolskiego, 

Tymczasem w  niespełua tydzień po 
śmierci Grzeszoiskiaj po Sosnowcu zaczę 
ły kursować pogłoski, że została ona o 
truta, Nie chciała w to uwierzyć Knozal- 
ska. Uwierzyła dopiero wówczas, kiedy 
wpadła do jej mieszkania sąsiadka i po- 
wiedziała, żs zmarłą Grzeszołską wydo- 
byto z grobu i zawieziono da szpitale, 
gdzie mają dokonać ekeji zwłok, 

Śmierć żony nie wywarła na Grzeszol- 
skim żadnego wrażenia. Coraz rzadziej 
zaczął bywać w. domu pozostawiając dzie- 
ci pod opieką służącej, Cabajówny, któ- 
rej z głęb! duszy nienawidziły. 

I tak w rozmowie z Kuczalską Lucyna 
żuliła się przed wią, że ojciec nie dbo o 
nią i brata, że ich maltretuje i bije. 

— My się bomy ojca — mówiła do 
swej ciotki, Kvezalskiej. — Zamykamy 
się z Jurkiem w pokoju w obawie przed 
nim i Cabajdwną. 

CABAJÓWNA 

Cubajówny mie znosił syn Gizeszol- 
skiego, Jurak, Będąc nad wiek rozwinię- 
tym, zwrócił on uwagę że kiedy ojciec 
leżał w łóżku, do pokoju przychodziła 
często Cabajówna, siadała mu w nogach 
i „tak sobie rozmawiali”. 

Częste skargi dzieci na służącą dopto- 
wadzjły wreszcie do tego, że Kuczalska 
zaczęła pilniej obserwować Cabafjównę. 
Spostrzeżenia te warte śą zanotowania. 
Będąc przypadkowo w mieszkamiu Grze- 
sbolskiego, Kuczalsi.a ze zdziwieniem uj- 
rzała, że Cabajówna leży m łóżku w 
pięknym negliżu przybranym kókardami 
i koronkami, 

— Dia kogo się ona tak stroj? — po- 
myślałam wówczas, na pytanie to jednak 
nie mogłam znaleźć narazie odpowiedzi 
— ciągnęła swe opowiadanie Kuczalska. 


CHOROBA DZIECI 


Dalej wypadki potoczyły się z błyska- 
wiczną wprost szybkością. 

W jakiś czas po śmierci Grzeszolskiej 
zachorował po zjedzeniu zupy, jej sym. 
a wikrótce potem — Lmcyna. Dzieci :0- 
raz częściej zaczęły się żalić przed ciot- 
ką (Kuczalską), że oltiec je truje, że bolą 
je nogi. 

— Po tygokiniu choroby Jerzy był bar- 
dzo bledy, cerę miał przeźroczystą, jak 
papier: Często skarżył się. że „po całym 
ciele go kłuje, jakgędyby ktoś szpilką,.." 

Na te same doitgliwości zaczęła się 
rówinież skarżyć sjostra, Cabajówny, Ka- 
zjmiera, która razem z dziećmi zjadła zu- 
pę. Powiedziała una podówczas do Ku- 
czidskiej: „Pria krew! Wie pani co? Ta 
śmietana jest zatruta, Mam wymioty. 
czyszczenie. Trzeba dać zupę do anali- 
zy, niech sprawdzą... 

Zupy do analizy uie odduno. głlyż 
sprzeciwił się temu Grzeszolski, który 
polecił swej służącej, ażoby ją wylała. 

W miarę upływu tzasu stan zdrowia 
Jerzego stale się pogarszał, Dochodziło 
do tego, że dostawał napadów szału, tłu- 
kąc głową o żelazne pięty łóżka. 

= nie pomogła pomoc kilku lekarzy, 
wśzwamych do łożu chorego, nie pomó- 
gly zastrzyki. Jerzy umierał, Kiedy du- 
no mu do ręki grówmnicę, Kuczawska, nie 
mogąc znieść tego strasznego widoku. 
wypadła, jak szalona z mieszkania, 

— Była 'hwila, że chciałam popełnić 
samobójstwo, chciałam się rzucić pod po- 
ciąg. Bratm tylko zawdzęczum, że żyję. 
gdyby bowient nie on. nie wiem, coby się 
ze mną podówiczać stało. 

Co się dalej stalo — togo Kuczalska 
dobrze nie pamięta, We tytko. że nie 
mogą" się dóczekać na powrót Grzeszol- 
skiego, pobiegła do mieszkania Ałaciwiń- 
skiej i zaczęła dobiiać się do mieszka- 
mia, krzycząc, że „Jerzy kona“. 

„Wipadła jej bowiem myśl, że .Staci- 
wińska przyczyniła się do śmierci Jerze- 
go. że przez nią on um:era.,.* 

W tem miejscu należy wyjaśnić. że 
Kuszalska już wówczas wiedziała, że 
Grzeszolskiego laczyły jakieś stosunki ze 
Stuewińską, Że dia nicj poświęeł or 


„szczęście swych dziści 


POGRZEB ]ERZEGO I LUCYNKI 

— Po śmierci Jerzego, do mmeszkamia 
gdzie leżał chłopiec, przybył sędzia Sled- 
czy z jakimó lekarzem, ażeby go zabrać 
do szpitala, gdzie miała się odbyć sekcja 
zwłok, Po nieboszczyka przyjechano 
„furmamką od wożenia węgla, z umiesz- 
czoną wewnątrz wiązką słomy”, 

— Przyjechano, jak po bandyłtę, etra- 
conĄgo na szubienicy — mówiła z obu- 
rzeniem w głosie Kurzalkika. Słyszałam. 
że furmankę przysłano z fabryki Hul- 
czyńskiego na polecenie Grzeszolskiego. 

Kisds chłopca edprowadzano na cmen- 
lanz, za frumna jego szła, słaniając się nu 
nogach, jego siostra, Lucyna, Grzeszol- 
ski, tłrmacząc się przemęczemiem, jechał 
za konduktem żałobnym... dorożką. Gdy 
spuszczono trunmę. do grobu córka Grze- 
szolskiego zaczęłu prosić Ojca: „tusiu” 
(tatusiu) choć pożegnać syna“. Ale „tuś” 
nie przyszedł, nie wyszedł z dorożki... 
Po śmierci brata dziewozyna wpadła w 
melancholję, w jalkiś dziwny stan apatji. 
Wjpatrzona godzinami w jeden punk: 
nie interesowała się tom, co się naokół 
miej dzieje, W miarę upływu czasu stan 
chorej coraz to bardziej się pogarszał. 
Nie rozmamiała z nikim, darła, bez pówó- 
du, pościel, bieliknę na sobie, kładła rę- 
kę do ognia... 

Na tydzień przed śmiercią wstała z łóż- 
ka, podeszła do Okna i zapatrzywszy rię 
na niebo zaczęła szeptać: 

„Jurka niema, mamy miemu — Boże!...' 

Zapytana przez Kuczalską co jej się 
stało, Lutyna zbyła ją milczenism, 

Nadeszły ostatnie jej chwile. W nocy. 
kiedy cały dom pogrążany był w głebo- 
kim śnie, ciszę nocną rózdarł straszny 
krzyk chorej: „Ciotko ratuj. bo umieram! 
Leć prędko po „tusia“, doki0ra i keie 


dza...“ Przyszedł wkrótce ksiądz, przy- 
szedł lekarz, lecz nie zjawił się Grze- 


szolski.,. 

Zjawił się dopiero wówczas kiedy Ku- 
czalska, nie mogąc znieść biagalmego spol 
rzenia dziecka. pobiegła po niego do 
mieszkania. 

Po okiwiezienin chorej do szpitala w 
Czeladzi zaczęło się powolne konanie. 
Kuczalska. nie mając środków na rato- 
wamie dziecka, udała się do mieszłkkamia 
Grzeszolskiego, prosząc go, by ratowal 
córk- by nie pozwoiił jej umierać, 

— Czołgałam się u jego móg, całowa- 
łam jego ręce. tarzałam się po podłodze 
zaklinając go na wszystko, by ratował 
córkę — nie nie poniogło. 

Nic nie wskórawśzy, Kuczalska udała 
ię do szpitala. Dowiedziawszy się. że 
stan chorej jest beznadziejny. zawiado- 
miła o tem Grzeszośskiega Wkrótce po- 
tem przybył do szpitala, w towarzystwie 
swej Matki, Grzeszoęyki. Przynieśli kilika 
pomarańczy i butelkę wody sodowej, Po 
kiknmitowym pobycie u chorej opuścili 
pokój. Jak się później okazało, przynie 
sione p:zez Grzeszolskiego pomarańcze. 
zabrała spowiołem jego matka wyraża- 
jąc się, że są już „niepotrzebne chorsj*, 

Następnego dnia córka Grzeszolskiego 
zmarła, 

Ponieważ Bugajowic dowiedzieli się, 
ż9 ojciec zmarłej chco ją pochować na 
cmewftarzu w Czeladzi, a nie w ich gro- 
bie rodzinnym nu Pogoni, postanówiii tè- 
mu zapobiec. 

Kiedy się w tej sprawie zwrócili do 
Grzeszolskiego. odpowiedział im: „przy- 
nieście 600 złotycii to pogudamy", 


STRZELIŁA Z REWOLWERU 


Po przyniesieniu pieniędzy G!:zeszol- 
skt je yprzeliczył, poczem powiedział: 
„Dam wam zezwolenie ma pochowanie 
uwłok córki, przedtem jednak musicie 
przeprosić Staciwińską...* Powiedzenie to 
tak oburzyło Katarzynę Bugajową, że 
krzyknęła pok! adresem Grzeszoiskiego: 
„żeby cię duchy zmarłych prześladowały, 
żeby ci w nocy spać nie daly...“ 

Usłyszawszy te słowa Grzeszolski do- 
był z kieszeni rewolweru i wystrzelił da 
opuszczającego mieszkanie Wincentego 
Pngaja. Nie ranił go jednak. gdyż kula 
była.. papierowa. 

Na zapytanie sąlu, czy widziała Grze 
szolskiego w towarzystwie Staciwińskiej, 
Knuczalska zaprzeczyła temm, nadmienia- 


ją: jednak, że ludzie wadziedi jak jechal 
on zo Słaciwińską acroptanem do Krako- 
wa czy taż Warszawy”. 

NIEPRAWDA 

Sędzia Michalski: Dlaczego pani 
wiedząc o tem, że dlnieci są trute, nic po. 
wiedziała o tem |ekarzom? 

Świadek: — Nic mówiłam o tem loka- 
rzom, gdyż bałam się, żeby mnje Grze 
szolsk: nie zastrzejił,.. 

— Czy za życia pani swstry mówilu 
pami z nią o procesie Gorgono tj? 

— Mówiłam! 

— Czy świadkowi „ktoś” mowił, że 
uajlcpszym $:odkicm na melanchośję. nu 
którą ujerpiała córka Grzeszoskiago. La- 
eyma, byłoby dobre zbiiżenie fizyczne? 

— To nieprawda. OQoprawda Lucynę 
udwiedzał od czasu do zasu uczeń ba- 
lafa, lecz nie lączyło ich nic takiego. co- 
by uchodziło za niemoralne. 

— Czy świadek  ut:zywmywał 
stosunki z Grzeszołtsk m 

— Trudno mi na to pytanie odpow.c- 
dzieć. gdyż nie mam dawodów. Gotowi 
jednak jestem przysiąc w kościele, że 10 
nieprawda, 

Następnie świaldkowi 
prok. Suski: 

— Czy Grzeszo:ski pówiedział, żć 6% 
dek otruł dzieci. Czy to pramda? 

Ś.: — Dziwne. że oskarżony móże coś 
podobnegó powiedzieć, 

— A może świadek miał * tem „inte- 
res“, żeby wię zeliścić na Grztezolekim 
za tę, że nie chciał się z mia ożenić’ 

— Jo ja wie chciałam wyjść zumąż żu 
niego, choć mi to nieraz projóuował. 

Obrona  uaogół reką wychodzi K% 
czalsku z krzyżowego opola pyłań o- 
brońcy oskarżonego, adw. PoimokhO- 
gtrowckiego. 

Obr.: — Czy po śmierci Luesay Grze: 
rzelskiej byla pani na jej grobie w lz 
ladzi? 

Św.: — Bylam, 

— Czy ow cola pami jej grób? 

— Nie! Choć toszyło sig pozivih 
wnie dochodzemie karne o profama* g 
grobu. Zarzucano mi. że rozętzebałam ino 
eilkę. 

— Czy matła pani sostru miala KiJ- 
noty? 

— Miała. ale pu jej śmierc! nosiła je... 
Staciwińska. 

— Czy dzisiaj świadek pedzielu pa- 
gląd opimji, że dzi ci zostaly otrute. czy 
'eż zmeniła go pam? 
Nie znieniłam! 
przez Grżeszciskicgo. 

— A diaczegó mialy to zrobić? 

— Bo tyiko Grzeszutwk mógł być tain. 
teresoówany w usuuięcju dzie, które nie 
pozwoliły nigdy za życia. ażeby ich ovj- 
cieć ożenił się ze Staciwinska. 

W tom mejscu Gszteze*ki 
Kuczulekiej: 

— Dia'zego świudek dabrze zcznawał 
o mnie w Eledziwie po śmierci mojej 
żony? 

Sv.: — Ratowałan opiuję oskinrżonego. 
Robiłam to dla dobra drevi, B 

Po wyczerpaniu pytań obrońca askos- 
żonógo zgłosił waiosek o zarządzenie 
akt śledztwa w sprawie o zuicsławienie 
p. Siaciwińskiej oraz wnśek o zbadanie 
przez biegłych stanu psychicznego Ku- 
czalskiej. 

Sad po naradzie część wniosków od- 
izuch. resztę — przyjął, 

Pozatem zarząlzonu została tajnosć 
obrad na czas dodalkowego przesłnchania 
hwszalskiej i Greszolsk' ego. 

Duże wrażenie wywoisł wuiosch adw, Hof- 
«nokl-)strowskiega, ażeby sąd zażedał Z Si- 
du okręgowego w NMaiowicach ak: sprawi 
niejakiego Łacnego. który przod miesiscrm 
wytruł cały rodzinę Nvezów talum, Jak wis- 
domo, Nyczowie po zjedzeniu cblebi zmarli, 

Wniosek swój obrońca uesradnial 16m. że 
sprawa Łacenogo (został on uniewinniony 
żywo przypomina prawe Grzeszolskiegu : 
zdaniem obrońcy. mose ona ułatwić pracy su- 
du. Akt tych żąda nie «lu sichie. ale dla hie- 
glego. 

Wniosek taki zgłosił, użeby mós polemizo- 
wać z biegłym prof, Olbrychiem. 


błiżeze 


zadaje pytan e 


Jesli ru otrute iv 


zapyłny” 


Syd. po dtuższej naradzie. wniosek adw 
Hofmok!-Ostrowskiągo pozosawił bòz uwzgle 
dnienia. 

Dzisiaj zeznawać będa lekarze, kiórzy le 
czyli «dzieci oskarżonego  Grzerzolskiega, 


rawa rozpocznie się, nie jak awake o 
godz. 9.30 rano, a © 12 w poludnie, 


Mr. 6 


Poprawki rządowe do ustawy o uboju rytualnym 


Zapowiedź dystueji o sławnym już 
w całej Polsce uboju rytualnym wy- 
wołała w Sejmie pewnego rodzaju sen 
sację, która przejawiła się w dużej 
iłości posłów obecnych w Sejmie, to- 
czących zakulisowe narady. Poełom i 
senatorom rozdano drukowaną ksią- 
żeczkę, zawierającą opinję ke. prała- 
ia Trzecieka o uboju. żydzi zaś pod- 
rzucili broszurkę zwalczającą projekt. 

Ławy, dziennikarskie szczelnie za- 
pełnione. 

Około południa podano do wiade- 
mości poprawki zgłoszone przez rząd. 
tak że po ich uwzględnieniu, tekst u- 
stawy o uboju rytualnym miałby na- 
stępujące brzmienie: 

„art, 1. Przy uboju w rzeżniach publicz- 
nych i prywatnych, bydło rogate. świnie, 
owce, kozy, konie i inne zwierzęta ciepło- 
krwiste, winny być ogłuszane lub w inny 
sposób pozbawione przytomności przed wy 
ikrwawaniem. 

art, 2, Nie wolno zwicrzat wprowadzać 
na miejsce uboju przed zupcemem ukoń- 
czeniem przygotowań potrzebnych do na- 


tychmiastowega uboju. Wykrwawienie 
przy uboju można rozpocząć dopiero po 
całkowitej "utracie przytomności przez 


zwierzę, Nie wolna oprawiać zwierzęcia 

przeł stwierdzeniem jego śmieroi. 

art % Ubój bydła i koni dokonywany 
być może wyłącznie w rzeżniach publicz- 
nych lub prywatnych, poza wypadkami do 

uszczonemi 'wi rozporządzeniu ministra 

Rolnictwa i Reform Rolnvch, wydanem w 

porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnę- 

trznych. 

art, 4. Minister Rolnictwa i Reform Rol- 
nych w porozumieniu z Ministram Prze- 
mysu i Handi ustali w drodze rozporzą- 
dzeń warunki, jakim powinna odpowiadać 
mięso przed depuszczeniem go do obrotu 
hurtowego i w obrocie hurtowym, Rozpo- 
rządzenia te przewidzieć mogą w szcze- 
gólności: 

a) że inne dzielenie tuez zwierzęcych niż 
na dwie podhrame połowy, zakazana będzie 
w rzeźniach publicznych i prywatnych 

b) że wypuszczenie z rzeźni jalko też 
wszelki transport (oddawanie, przyjmowa- 
nie i wykupywanie transportu) poza obrę- 
bem rzeźni tusz mięsnych surowych dzie- 
lonych inaczej, niż na dwie podłużne po- 
łowy bedzie zabronione. 

ari, 5, Minister Rolnictwa i Reform Rol- 
mych w dmodze rozporządzenia, w porozu- 
mienim z ministrem W.R. i OP, oraz Mini- 
strem Spraw Wewnętrznych ustali odmien 
my sposob i warunki dokonywania uboju 
zwierząt dla celów konsumeyjnych tych 
grup ludności, których wyznanie wymaga 
w stosowanin ; uboju specjalnych za- 
biegów, Rozporządzenie to ograniczy ilo- 
ściowo ubój dokonywany na powyżeza ez- 
le do faktycznych potrzeb wyżej wymia- 
nionych grup ludności į to w ten sposób. 
żehy cała iłość mięsa pochodząca z tego 
uboju odpowiadała potrzebom  konsumcji 
odnośnych grup ludności Obrót mięsem 
i przetworami mię*nemi, pochodzącemi z 
uboju unormowany będzie rozyorządze- 
niem Ministra Przemysłu i Handlu, dzia- 
łającego w porozumieniu z Ministrem Rol 
nictwa i Reform Rolnych. Rozporządzenie 
to w szczególności ustali, że mięsa to bę- 
dzie w sposób specjalny oznakowane, oraz 
że sprzedaż tego mięsa dokonywana być 
musi w określonych miejscach ı przez fir- 

my specjalnie koncesjonowane w tym celu, 

art, 6, Kto wykracza przeciwko przepi- 
som ustawy niniejszej lub wydanym na 
jej podstawie rozporządzaniom, podlega 
karze aresztu do % miesięcy, lub karze 
grzywny do % tysięcy luh ohu karom lącz- 
nie. Orzecznictwo należy do wladz admi- 
nistracyjnych, 

art, 7, Wykonanie ustawy niniejszej po- 
rucza się ministrom: Rolnictwa i Reform 
Rolnych w porozumienmi z Ministrem Prze 
mys i Hundlu, Spraw Wewnętrznych oraz 

WR, i i 

art. 8, Ustawa niniejsza wchodzi w ży- 
ci» z dniem 1 stycznia 1957 rokn. 

Na obszarze województwa Śląskiego u- 
sława niniejsza wehodzi w życie z dniem 
ogłoszenia w Dzienniku Ustaw oświadcze- 
nia prezesa Rady Ministrów o wyrażeniu 
zgody Fcjmu Śląskiego na tę ustawę, nie 
wcześniej jadnak, niź z dwom i stycznia 
19357 r. 
fak wynika z ustawy. pierwsza za- 

sadnicza zmiana polega na tem, że 
Przy zachowaniu ogólnej zasady ogłu 
szamią zwierząt dopuszcza się wyjatek 
dla trzech wyznań: żydowskiego, ka- 
ralmskiego i mahkometańskiego. 

Druga — najważniejsza zmiana 
leży w tem, że we wniosku p. Prysto- 
rowej, zakazane było dzielenie w rze- 
Źni i wypuszczanie z rzeźni tusz zwie- 
rzęcych przeciętych nie na dwie podłu 
żne poławy. 

Podczas dyskusji, w której głos za- 
brał pos. Dudziński. wypowiadając się 
za całkowitem zniesieniem uboju ry- 
tualnego. przemówił min.  Poniatow- 
ski. churakieryzując ustawę o uboja 
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Paradoksy w Sejmie 


rytualmym. twierdząc. że ma ona 
miewąśpliwie dwa kanitalne swoje pun- 
kty wyjścia: dążenie do bardziej humani- 
tarnego uboju, i dłążenie do uporządkowa- 
nia gospodarczej dziedziny obrotów han- 
dllewych, która w Polsce dotychczas upo- 
rządkowama nie została. 

Niewątpliwie wprowadzeni.: bardziej no- 
woczesnego i humanitarniejszego sporobu 
uboju do naszych rzeźn dojrzało już i nie 
wątpliwie czas na to, aby zupełnie stano- 
wczo zmierzać do uwspółcześnienia tych 
metod które przez długie wieki trwały nie- 
zmienione, 

Również uporządkowanie stosunków go- 


Gdy Naczelny Wódz 


święcił swe imieniny 


W dniu wczorajszym ze wszystkich |rząd ze wszystkich dotad piastowanych 
zakątków kraju płynęły życzenia imie |Bedąc Naczelnym Wodzem Armji Pol 
ninowe dla Generalnego Inspektora [skiej jesi odpowiedzialny za jej goto- 
Sił Zbrojnych gen. Edwarda Rydza-|wość bojowa. za przyszłe zwycięstwa. 
Śmigłego. Dzisiaj, gdy zagadnienie obrony 

Mineło już zgóra dwadzieścia lat.|państwa nie zamyka się w ramach wY 
gdy p. Generał zrządzeniem losu, po-|s; «lenia. wvekwinowania i etanu li: 
rzucił piękną służbę dla sztuki a od-|czebnego wojska a obejmuje także oa- 
dał swe siły, swe życie służbie pięk- |lość życia państwowego a więc i dzie- 
niejszej, rycerskiej dla Polski. dziny życia gospodarczego. kultural- 

Darzony pełnem zaufaniem Marsz. |nego. społecznego, zagadnienia polity- 
Piłsudskiego Gen. Rydz-Śmigły zaw-|ki wewnętrznej i zagranicznej — rola 
sze znajdował się w czasie swej służ- |Generalnego Inspektora Armji jest 
by żołnierskiej na najbardziej odpo-|niesłychanej wagi. Każde słowo dziś 
wiedzialnych stanowiskach. Będąc — |wyrzeczone, każda decyzja, dziś po- 
łącznie z dzisiejszym  Solenizantem. | wzięta będą miały swój skutek może 
gen. Józefem Sosnkowskim — najbli? |już jutro a może dopiero w chwili. 
szym współpracownikiem I[wórcy Le-|sdv wypadnie bronić granic Państwa. 
jonów, powierzane miał sobie zada- | Dlatego oczy całego społeczeństwa 
nia często przerastające wszelkie mo-|szczególnie w dniu wczorajszym by- 
żliwości — z ludzkiego punktu sądząc.|ły zwrócone ku Naczelnemu Wodzo- 
| pomimo to p. Generał zawsze potra- |w: naszej Armji i dlatego płynęły ku 
fił wyznaczane mu zadania nietrlko| Niemu naprawdę szczere, serdeczne 
spełnić. ale į na pochwałę swego wo”|życzenia pomyślności osobistej i w 
dza zasłużyć. pełnieniu służby na czele tek drociej 

Obecnie generał Rydz-Śmigły zaj-|nam Armji. 
muje najbardziej odpowiedzialny u-1. 


LIST Z OPTOWEJ 


Warunki pracy w szkole polskiej na Wołyniu 


Na wulnem zebraniu delegatów Kół Pol-|rę na kursa wieczorowe. Słuchaczy 
i A RPM Szkoln. w Sg nonea odet, na kursach miałam 38. Oprócz mło- 
any 5 j p 15 M = 4 1 z A . 
a Re Rra M dzieży byli i tacy, którzy liczyli po lat 
Wołyniu w Optowej, Szkołę tą utrzymuje |4% i mieli liczną rodzinę w domu, to 
PMS pow. Będzińskiego. List ien, adreso- | jednak nie przeszkadzało im brać u: 
wany do b. członka Zarządu adw, Morgul | działu w przedstawieniach. I iak od 
ca z Dąbrowy Górniczej, przekonywmjąco f kia, arti 
mówi o potrzebach szkoły polskiej na| toku do roku bylo nam coraz lżej i le- 
Kresach. piej tak, że nawet ostatnie trzy lata 
Szanowny Panie Adwokacie! wyjeżdżaliśmy z przedstawieniami do 
Wprost nie potrafię wyrazić słowa- pobliskich wsi i miasteczek, a dziś to 

mi tej wielkiej radości, jaką mi spra- ||Uż nas proszą byśmy przyjechali z ja- 
wił list Pana. (choć muszę się przy” | >!" przedstawieniem. Utrudnia nam 
znać, że przeczytawszy adresat na ko- tylko brak odzieży i obuwia u dzieci. 
jercie. troszkę się nastraszyłam). (Proszę się nie dziwić, ale lubię te 
Otóż, proszę Pana! Bardzo. bardzo | zeczy i dlate może one nam się u- 
chetnie przyjmę wszystko, co nam laia). SEE „DJA 
Pan prześle z lektury. gdyż tego wła-|. Obecnie "zkoła moia liczy dzieci 
Śnie nam jes smaszny brak. a popyt | 2%: Oddziałów 4. Prowadze też kursa 
na to duży, bo i dzieci lubią czviać| ;'e"zorowe dh =" Trieży. na których 
i starsi. Zaraz się Pan sam o tem prze- |=, TaZy W *-modniu i-s głośne czyta- 
kona. gdy pokrótce zazmnajomię ®©. nie. Oprócz tero prowadzę czytelnie 
Pana z moją małą szkólką. ; UMS. w niedziele dla starszych. wdzić 
jieś nasza jest to mały zuścianek.|;zyłsum najświeższe wiadomości oraz 

bo liczący zaledwie 27 domów (miesz | "ne <iekawe rzeczy. Otóż niestety. 
kańcy Polacy. katolicy). Rzucona jest [Mezawsze posiadam takowe, gdyż o- 
pomiędzy bagnami i lasami Wołynia. becnie nie prenumeruję żadnego pi- 
otoczona dookoła rusińskiemi wioska: |5'na. Tamte lnia wypisy wałam AP 
mi. Przeto szkoła w Optowej jest jak [cie katolickie” i „Nowiny”. Cibecnie i 
gdyby gwiazdką polskości. na którą |na to nie mogę sobie pozwolić, a lu- 
zwrócone są oczy innych szkół, bio- | dzie też są biedni. Przeto bardzo Pane 
-acych z niej przykład. proszę przesłać nam wszystko to co 
Ludność bardzo uboga. powtli przy |Jan może i ma, oraz przesyłać to co 
chodzi do malych gospodarstw po woj Pan otrzymuje a wspomina i jeśli mo- 


przyświecać 
darczego w państwie połski=m. 


sama 
ete. 
Następnie minister przypomniał 
tradycje Rzeczypospolitej, która 


miata 


spodarczych jest celem, ktory obok smere- 
gu innych gospodarczych zabiegów winien 
organizatorom życia gzospo- 


Jeżeli w stosunku” do związków produ- 
centów. zwanych kartelami, nie cofnięto 
się przed daleko idęcym naciskiem, aby 
spowodować dostosowanie się potrzeb spo- 
łeczeństwa. to ta sama sytuacja zachodzi 
w stosunku do związków sprzddawców i 
usstawców mięsa, i musi tu zachodzić to 
uderzenie w pewne niewpisane kar- 


> 


zzz 


zawsze uszanować wolność religijną im 
nych wyzmań i oświadcza się za tem ałvy 
żydom pozostawić ubój ryiualny na ich 
własne potrzeby, Minister wyrużs obawą 
że ta znaczna część ludności polskiej jak 
się wyraził przestałaby konsumować mię- 
So trefne, a sprowadza!laby koszerne Z 78- 
zraujcy. 

Wkońcu swego przemówienia p, Ponus- 
tiwski poleca rozdać posłom tekst vo prew- 
ki rządowej do projektu ustawy, o uboju. 

Gdy minister skończył przemówenie n 
dezwały się na ławach poselskich obieski 

Trudno doprawdy zrozumieć. że prze- 
mówiemie to oklaskiwał ten sam Sejm, któ- 
ry za pośrednictwem komisji wyłomionaj 
2 siebie. wspowiedział się -jednomy<!nie 
przeciwko nbojowj ryina'nemu, 

Poseł Walewski zaproponował. ab. 
wobec wniesienia przez rząd ważnych 
i zasadniczych poprawek. sprawę ode- 
ałać do komisji, któraby ją raz iesz- 
cze rozpatrzyła. Referent Dudziński 
wypowiedział się przeciwko wniosko” 
wi. i prosił Sejm, żeby przeszedł do 
porządku dzicnnego nad  coświadcze- 
niem ministra, co jednak spotkało się 
z protestem na ławach noselskieh. Na- 
stępnie poseł Dudziński s*wierdzi. że 
już od kilku dni wniosek rzadu byl 
znany posłom i proponuje przepro%a- 
dzenie dyskusji natychmiastowej. 
Sejm uchwalił wickszością głosów, 0- 
desłać sprawę do komisji raz jeszcze. 
Przeciwko odeslaniu do komisji wypo” 
wiedziała się mniejszość. 

Następnie zabrała głcs posłanka 
Prystorowa, która oświadczyła, że 
wniosek rządowy znacznie pogarsza 
sprawę bo jeżeli dotychczas ubój ry 
tualny opierał się tylko na tradyc, 
to oheenie będzie on usankcjonowany 
przez ustawę. f 

Następnie posłanka Prystorowa pro 
ponuje, aby powołano inna komisję, 
któraby sprawę uboju raz jeszcze roz- 
patrzyła. Uważa ona, że jest rzeczą 
niemożliwą. by ta sama komisja mogła 
zmienić krańcowe swe zdanie i oświad 
czyć się za wnioSkiem rządowym. 

Większościa głosów Sejm opowie 
dział się za przesłaniem ustawy do 
tej komisji, to jest do komisji admi 
nistracyjno - samorządowej. 

Posiedzenie tej komisji zostało zmo- 
łane na środę, godz. 10 rano. 


AT $ 

Posłanka Prystorowa miewatpliwie 
ma rację. Projekt rządowy sankcjono- 
wałby w sposób ustawowy barbarzyń- 
stwo uboju rytualnego. Wprowadza 
on zmiany w dotychczasowym syst" 
mie bicia zwierząt w fzeźniach. ogra- 
niczające powszechność uboju rytual- 
nego. ale jednocześnie toleruje uboj 
rytualny. 

W opinji polskiej poprawka rządo- 
wa może wywołać niepokój. 


88.023 pracowników 
SAMORZĄDU TERYTORJALNEGO. 


Według ostatnich obliczeń. w ubie- 
głym roku budżetowym  zatrudnio- 
nych było w zwizkach samorządu te- 
rytorjalnego w Polsce (oprócz woj. 
śląskiego) ogółem 88.023 pracowników 


w tem 40.47l pracowników wmysło- 
wych i 47.552 pracowników  fizycz- 
nych. W administracji zatrudnionych 


było 53.522 pracowników (60.8 proc. o- 
gólnej liczby), w zakładach użytecz* 
ności publicznej i przedsiębiorstwach 
samorządu terytorjalnego 54.504 osób 
(39.2 proc.) 

W gminach wiejskich  zatrudnio” 
nych było ogółem 14.025 pracowników 
w miastach niewydziełonych 13.137, w 
miastach wydzielonych 44.234, w po 
wiatowych związkach samorządowych. 


nie. Przybyłam tam w r. 1951. Rozpacz | Ta zaprenumerować czy też Frzesy- 
ale i zapał do pracy ogarnął! mnie. gdy 
zobaczyłam brudne i zaniedbane mie- 
szkania. zaniedbane dzieci i starszych. 
Łatwo to Pan zrozumie. gdy się do- 


wie. że do kościoła mają 20 km. a doj. 


poczty 25. 

To też zorgamizowawszy szkołe. zr: 
ganizowalam Kurza dla dorosłych 
przytem chór ludowy. oraz male kôl- 
ko amatorskie. i już w pierwszym 7e- 
ku na święta Bożego Narodzenia ode- 
graliśmy .Jasełsa"”, na które zjechało 
do nas wiele osób. Zebrane pieniądze 
poszły na pomoce naukowe, oraz naf- 


14.870 i w wojewódzkich związ 


lać nam przeczytaną gazetkę, którą 
samorządowych 1.757 Pracowników, 


będzie Pan uważał za odpowiednią, a 
będziemy b. wdzięczni. Na pocztę po- 
syłamy dość częsio. 

| tak zaznajomdam Sz. Pana z mo- 
ją szkółsą i myślo że zostamie Pan 
naszym przyjacielem. 

Proszę przesyłki wysyłać pod adre- 
sem: Maniewicze skrz. poczt, 35 szko- 
ła w Ortowej pow. Kowelski. 

Dziękująe serdecznie pozostaje z 
szacunkiem 


58 + CHEM. FARM.ĄP KOWALSKI WARSZAWA 


„KURIER ZACHODNI” 


„SERCE --- MATCE” 


10 marca 1936 raku 


czwartek. 


„UCZUCIE SYNA—JEST NAJSWIĘTSZYM UCZUCIEM“ 


Federacja Poiskich Związków obrońców 
Ojczyzny jęla inicjatywę uczczenia pa- 
mięci marszałka Piłsudskiego, w dniu Jego 
imienin, realizacją hasła „Serce Matce”, 
nawiązując to haslo do ostatniego aktu wo- 
Ji zmarłego Marszałka, klóry serce swa ka- 
zał złożyć u stóp Śmiertelnych szczątków 
Matki, W inicjatywie iej kryje się myśl 
głęboku i uznenie dia najsztacheiniejszego 
UCZUCIU. 

Bo cóż może hvć piękuiajszego nad uczu- 
cie matki į ojca dle dziecka i dziecka dla 
rodziców ?!., 

W ostatniej chwili życia 
Tych, którzy życie nam dali 
swą otoczyli, 

Przepicknym interpretatorem, w formie 
anezdotycznie ujętej, był znawca duszy 
qxiecka pisarz włoski Amicis, Jego „Żeroe” 
nie znalazło od dziesiątków lat rówmie 
wspaniałego odzwierciadienia duszy dziec- 
ka i rodziców. Przytaczamy poniżej dwa 
wzruszające wvjątki z tego dzieła: list oj- 
ra do syna, który lekkomyślpia, bez za- 
rMnawienia uchybił Sanii swej Matce 
la, list Matki do syna, gdy zdał egzamin 
dojrzałości. 

W wypowiedzianych tam słowach znaj 
dujemy najpeluiejszy wyraz uczuciu ojca 
i matki do syna, w wyniku przeświadcze- 
nia, iż nic mniejszem uczuciem obdarza 
syn swoich rodziców. I dlatogo cytujemy 
w dwa wzruszające i prześliczne fragman- 
ty „Serca Amicisą, 

W obecności nauczycielki twojego 
małego brata. uchyhiłeś szacunku win- 
nego twej malce, Niechże się to nie 
powtórzy już nigdy. Henryku! Nigey 
pamiętaj o tem. Twoje lekkomvślne 
| uchybiajace słowa. przeszyły mi ser- 
ce, jakby ostrze stali. 

Myślałem o twojej matce, jak przed 
laty stała pochylona przez noc cała u 
twego łóżeczka. licząc twój oddech. 
płacząc krwawemi łzami bólu i szcze: 
kając zębami z przerażenia na myśl. 
że cię utracić może. Gdy patrzałem 
na nią, lękałem się. że rozum utraci 
i prawie żem wstręt miał do ciebie. 

I ty, obrażasz teraz matkę swoja? 
Markę, któraby oddała rok własnego 
szcześcia. żeby okupić jedna godzine 
swego bólu? Któraby żebrała dla cie- 
bie. gdybyś był głodny, kitóraby sie 
dała zabić, żeby ci ocalić życie! 

Słuchaj, Henryku, zapisz sobie do- 
brze w pamięci te słowa. Wyobraź 
sobie, że czeka cię w życiu wiełe dni 
okropnych. Najokropniejszym przecie 
będzie ten. w którym stracisz matkę. 
Po tysiąc razy, Henryku, kiedy już 
będziesz mężczyzną. człowiekiem sil- 
nym, wypróbowanym we wszystki: h 
hurzach życiowych, nczujesz niezwa|- 
czone pragnienie, żeby usłyszeć iei 
drogi głos. i ujrzeć jej otwarte ramio- 
na i rzucić się w nie z płaczem jak 
biedne dziecko bez opieki i podpory. 
Z jakimże bólem wspomnisz natedy 
każdą kroplę goryczy, jakaś ją na- 
pol! Z jakimże wyrzutem policzysz 
je wszystkie, nieszczęsny! Bo nie spo- 
dziewaj się radości w życiu, jeśli za- 
smucisz swą matkę. Będziesz żałował, 
będziesz wołał jej przebaczenia, bę: 
ilziesz czcił jej pamięć — daremnie! 
Sumienie twoje nie da ci spokoju. Jej 
słodka dobra twarz ukazywać ci się 
bedzie z wyrazem smutku i wyrzutu. 
które ci duszę na tortury wezmą, 

Wiedz, Henryku, że uczucie synow- 
skie jest najświętszem z uczuć. Biada 
temu, który je podepce. k 

Morderca, który miłuje swą matkę. 
ma jeszcze coś szlachetnego w sercu: 
u najsławmiejszy z ludzi, który jej za- 
daje boleść i obraża ją, jest tylko nik- 
czemnem stworzeniem. Niechże więc 
z ust twoich nie wyjdzie nigdy twar- 
de słowo przeciw tej. która ci dała ży- 
cie. A gdyby kiedykolwiek jeszcze 
wyjść miało. nie strach przed gnie- 
wem ojca, ale poryw serca niech cię 
' do nóg jej rzuci, z błaganiem. aby po- 
calnnkiem przebaczenia starła z tw - 
go czoła haniebną zmazę niewdzięcz- 
ności. , 


wrpominamy 
i miłością 


czyny, który usłąpił życia małej przy- 
Jaciólce. 

Więc masz się rozłączyć z nauczy- 
<cielami. z kolegami twymi. a ja ci mu- 
szę powiedzieć rzecz smutną, że nie 
na trzy miesiące rozłączasz się z ni- 
mi. ale już na zawsze. Tak bowiem 
wypadło ze spraw związanych z za 
wodem ojca twojego. że opuszcza Tu- 
tvn, a z nim i my wszyścy. , 

Jesienią wyprowadzimy się stąd. a 
ty wstąpisz do jakiejś innej szkoły. 
Przykro ci to, prawda? Bo jestem pe- 
wna, że kochasz twoją starą szkołę. 
gdzie przez lat cztery, dwa razy dzien- 
nie, doświadczałeś radości 'pożytecz- 
nej pracy, Gdzie przez czas tak długi 
widywałeś tych samych <hłopców. 
tych samych nauczycieli, tych samych 
rodziców i twego ojca i twoją matke. 
którzy na ciebie z uśmiechem czekali. 
Tę dobrą, starą szkołę, gdzie umysł 
twój otwart się do światła, gdzieś zna- 
lazł dobrych kolegów. gdzie każde 
słowo, któreś słyszał, miało za cel do- 
bro twoje i gdzieś nie doznał żadnej 
przykrości prócz takiej. która ci po- 
Żyteczną była. Zachowaj-że więc w 
sercu iv przywiązanie. Henryku, a po- 
żegnaj serdecznie towarzyszy twoich! 

Niektórzy z nich doznają może nie- 
szczęścia, może stracą wcześnie ojca. 
matkę, inni sami może młodo zejdą ze 
świata. Bedą i tacy. kłórzy w obronie 


ojczyzny krew mężnie przeleją, a wic- 
lu zostanie dzielntmi. uczciwymi to- 
botnikani, ojcami rodzin pracowiiych 
i zacnych. jak sami. a kto wie, maj- 
dzie się pomiedzy nimi i taki może, 
który odda wielkie usługi swemu kra, 
jowi i wsławi swe imię! D 

Pożegnaj więc ich z miłością! Zo 
staw nieco duszy swojej w tej wiel- 
kiej rodzinie, do której wszedłeś dziec- 
kiem. a z której wychodzisz młodzień- 
czykiem, a którą twój ojciec i twoja 
matka tak kochali. boś ty był w niej 
kochany. 

Szkoła to też matka. Heuryku! Za- 
brała mi cię z objęcia, kiedyś był ma- 
ły i mówił zaledwie. a teraz oto od- 
daje mi cię dużym. silnym, dobrym i 
chetnym do nauk. Niechże więc be- 
dzie błogosławioną, a tY, mój synu. 
nigdy nie zapomnisz o niej. Nie. to 
niepodóbna, żebyś ją zapomniał! Do- 
rofniesz. pójdziesz w świat. zobaczysz 
wielkie miasta, zadziwiające pomniki 
i gmachy i wiele rzeczy tymczasem 
wyjdze z twej pamięci. ale ten skroni- 
ny biały budynek, z temi zapuszczone- 
mi firankami. ten mały ogród, w któ- 
rym zerwałeś pierwszy kwiat wiedzy 
twojej, ten ci zostanie w oczach do o- 


będziesz, gdziekolwiek cię los ponie- 
sie. jak ja widzę ten dom, w którym 
usłyszałam głos twój po raz pierwszy. 


ODEZWA 


Obywatele! 


Dzień 19 marca, dzień Józefa Piłsudskiego 
bez Niego. Zamiast 


«ka przeżywać będzie 


o raz pierwszy Pol- 


radości powszechnej, za- 


miast życzeń serdecznych, jakiemi słaliśmy swą drogę ku Niemu — 
nad krajem całym zalegnie skupienie głębokie i bolesna żałoba, zro- 
dzona z poczucia sieroctwa i tej samowiedzy, niczem już nieodmie- 


nionej. że niema Go z żyjącymi. 


że Józef PHsudski w Wawelskich 


spoczywa podziemiach. Tam ślemy swe myśli į uczucia: jakbyśmy na 
kolana upaść chcieli przed majestatem Jego Wielkiego Ducha. wiecz- 
nie żyjącą krynicą Miłości Ojczyzny : Wiernej Służby dla Niej. 


Wzywam całe społeczeństwo Sosnowca. 
dniu tym uczciło Nieśmiewclna Pamięć Zgasłego Wodza 


najwyższą w 
Narodu Józefa Piłsudskiego. 


Prezydent Miasta: (=) JÓZEF KACZKOWSKI m. p. 
F xx—— 

Nubożeństwo żałobne odbędzie się w Kościele Parafji Wniebo- 
wzięcia N. M. P. w dniu 19 b. m. c godz. 10 rano. 


ZAGŁĘBIA 


KRONIKA 


KALENDARZYK 


Dziś Józefa Obl. 

19 æl Jutro Eufemii i Klaudji 
m| Wschód słońca 5 m. 56. 

tzwartek Zachód „ 1% m. 50 


Kina w Sosnowcu grają dziś| 


ZAGŁINIE: „Mazur* z Poią Negri. 
EDEN: „indyjscy piechurzy”. 
PALĄCE: „Czu Czm Czau* 


X OSOBISTE. P. Zygmunt Ziilinger. 
sram dyręktora państw. g myazjun im. Sta- 
szita w Sosnowcu otrzymał na Akademi 
Górniczej w Krakowie dypiom inżyniera 
metalurga. 

X STRAJK KRAWCÓW. Trwtjąacy od 
kilku dni strajk czeladnków krawiec- 
kich w Będzinie me zoetał jesze zlik- 
widówuny, Czeladniiy w dalszym cią- 
gu nie przystępują do pracy. Jutro od- 


bedzie się w lnspektoracie pracy kon- 


ferencja w sprawie likwidacji strajku, 


Kocham cię, synu mój: ty jesteś naj-|X NOWY ZARZĄD ODDZIAŁU KSM. 


droższą nadzieją mego życia; ule wu: 
lalbym widzieć cię umarłym. niźli nie- 
wdzięcznym twej matce. Bądź zdrów! 
A przez ozas jakiś nie przychodź do 
mnie z pieszczotą; nie mógłbym teraz 
odwzajemnić ci jej z całego serca. 
Twój ojciec. 
A więc skończył się. Henrvku. rok 
tzkolny i pięknie to jest. że ci, jako 
wspomnienie ostatniego dnia w tym 


Po przeprowadzonych ostatnio wybo- 
rach, zarząd KSM m. oddz. w Pogoni u- 
normował się jak następuje: prezes Ed- 
ward Krobia, wiceprszes M. Wnuk, se- 
kretarz K, Jurkowski, skarbnik Cz, Ry- 
buk, gospodarz, St. Pieniążek, bibljote- 
karz M. Morga. Komisja :ewizyjna: M. 
Miilter, E. Zimny i p. Styś; gazetka ścien 
na: M. Postół i M. Müller; scena: E. 
Krota, M. Morga i M. Sojka; sąd ho- 


aby godnie i z powagą 


. e . 
Teatr Miejski w Sosnowcu 

Dzis duia 19 bm. o godz, 8.30 wiecz. po 
rus (6 ciesząca się niesłabnącem powodze- 
niem świetna kamedju W, Bus-Fekelego pt 
„TRAFIKA PANI GENFRAŁOWEJ*, Bile- 
ty w cenie ad 23 gr. 

Jutro dnia 20 bm. a godz. 8.50 wiecz. po 
raz ostatuj doskanała komedja sowieckiago 
komedjapśarza W. Katujewa pt. „KWIECI 
STA DROGA", Bilety w cenie ad 25 gr. 

—— K K wma 

< ODZNACZENIE. Dłuęgo:etni sekre- 
taiz komendy powiutowej p.p. w Będzi- 
nie starszy przoedawmik, Józef Sobolew- 
ski został odznuczony branzowym krzy- 
żem zasługi za zasłatgi położone ua polu 
zezp.eczeństwa publicznego.  Dekoracej: 
adznaczonego dokona dzisiaj w staro- 
stwie p. wicestanosta Kurcz. 


X „SERCE — MATCE“ Katolickie 
(owvzyszenie młodzieży męskiej w 
Pogoni ul, Florjańska 16. urządza w 


dniu 19 bm. o godzinie 19 w lokalu wła- 
snym uroczystą ukatlemję pt. „Serce— 
Matte“, na program której złożą się: 
dwa referaty, z których jeden wygłosi 
druh K. Jurkowski, dekłamacje wygło- 
szone przez druhów A. Kwapińskiego 
i M. Milera. Początek punktualnie o 
godz. 19. Wstęp bezpłatny, 

X  NIEZATWIERDZONY ZARZĄD 
STRAŻY BĘDZIŃSKIEJ. Wybrany nie- 
dawmo zarząd ochotniczej straży pożar- 
nej w Będzinie mie został zatwierdzony 
przez powiatowy Ziwiązek straży pożar- 
nych, spówodu nieformalnego zwołania 
ogólnego zebrania. W najbliższym cza- 


noruwy: K, Jurkowski, J. Dzioboń i p.|sie zostana zarządzone nowe wybory. 
pku. zostaje obraz wzuiosłegi chłop 2955. U 


Rh. 78 


Podziękowanie 
Składam na tej drodze saendeczne po- 
dziękowanie JWPanu Starocie Józefowi 
Boxje za przyjęcie protektoratu. J WPa- 
nom: posłowi Józefowi Kaczkowskiemu. 


Prezydentowi m. Sosnowca, Hagonnwi 
Aimstaedtowi — wiceprezydentówj m. 
Sosnowca, Kazimierzowi Nawrockiemu— 
naczelnikowi wydz. oswiaty i kultury 


oraz calemu Komitetowi Honorowemu za 
przyjęcie udziału w nroczystosci 
i wszyskim Państwu. którzy przybyciem 
swnim przyczynili się do utświetniemia 
mego Jubileuszu -lecia pracy na sce- 
ie. 


z 


WIKTORJA ARCISZEWSKA. 


FARBUJE 
CZYSCI 
PIERZE WSZYSTKO 


nowemi środkami chemicznemi, 
nieszkodliwemi dla włókien 
materjałów 


Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 


„ZNICZ” 


Sosnowiec, ul. Piłsadskiego 70 


1600 


Z życia drobnego kupiectwa 
słatniego tchu Życia tak go widzieć || PRZEMYSŁU CHRZEŚCJANSKIEGO 


W dniu 16 bm. odbyło się w Grodźcu 
zebranie ofganizatyjne polskiego kupie- 
ciwa i przemysłu "hrześcjańskiego, któ- 
rego celem było założonie oddzieiu w 
Grodźou. Z ramienia Związku drobuego 
kupiectwa i przemysłu chrześcjańskie%0 
Zagłębia Dabrowskiego w  Sosnoweu. 
brali udzał w zebraniu członkowie za- 
rządu pp. J. Nowak. F. Bata i A. Ma- 
chtra. Zebraniu przewodmiczył p. A. Ma- 
chufa. 

Po wygłoszeniu ʻeferatów i wypo*ie- 
dzeniu się zebranych, postanowiónć za- 
łożyć oddział Związku droknego kupie- 
owa i przemysłu w Grodźcu, który be- 
dzie roztiągał swoją działalność na Gro- 
dziec i przyległe okolice, 

Do tymezaeowago zarządu zostali wy- 
brami pp.: Jędrusik Józef — rezes, Kii- 
kowicz Sebastjan — sekretarz i Makota 
Stanisław — skarbnik, jako zastępcy pp.: 
Stelmach Piotr, Gędkiewicz 3tamistaw i 
Flasza Framtiszek, 

X BEZPŁATNE LEKARSTWA DLA 
CHORYCH WENERYCZNIE, Depa'ta- 
ment służby zdrowia Min. opieki społocz- 
nej celem rozszerzenia akcji zwalczania 
chorób wencry' znych podejmuje boupłat- 
ne rozdzielanie 'ekarsów. Wszystkie przy 
rhodmie mprzeciwwóneryczne otrzymaja 
odpowiednie zapasy łekarstw dia cho: 
rych na tego rodzaju choroby. Btzpłat- 
ne rozdawni'two leków, zastosowane be- 
dzie porzawszy ol przycziego miesiąca, 
XZARZĄD SODALICJI MARJAŃSKIEJ 
PAŃ W SOSNOWCU zawiadamia. 2 
zebranie plenańne odbędzie się w sobote 
dnia 21 bm. o godzinie 17 i prosi człon: 
kinie o punktuàine przybycie. 

X LIKWIDACJA URZĘDÓW RO 
ZJEMCZYCH DO SPRAW NAJMU. — 
Zgodnie z rozporządzeniem ministra 
sprawiedliwości, wydaniem w porozumie- 
niu z ministrem spraw wewnętrznych 
zfkwidowane zostają urzędy tozjemcze 
do spraw najm, a akta i księgi zniesio- 
nych urzędów  przskazane będą zarzą 
dom miejskim wiaściwych miast, Zarza- 
dy miejskie, które przechowywać będą 
te księgi, obowiązane są na żądanie stro- 
ny sporządzać į wydawać wypisy. odp 
sy. zaświad'zemia i wyciągi z akt. Za 
pisma te poóbicranc będą przez zarządy 
miejskie opłaty administracyjne według 
obowiązujących przepisów. 

X OFIARY. Zarząd Chrześć. Tom. do- 
broczynmości w Sosnowcu ekłada p. Bro- 
nisławowi  Garlińskicmu.  właścicie'cw/ 
magazynu ihławatuego. serdeczne Bóg za- 
płać za ofiarowanc 15 mtr, flameli dia 
Domu sierot, 

Zamiast wieńca na grób śp. inż. Jó- 
zefa Haskenberga złożył do Kasy Ohsze. 
ścjańsk ego Tow. dobroczynności w Zn 
noweu p. inż. Józef Ingeter zł. 10. 


OFIARY mma 


JE Przyborowscy, zamiast kwiatów na tru- 

mnę śp. Dyrektora Józefa Hackenherga — 
w mys] Jego wskazań — składają na boz- 
tobotnych zl. 30, 


ROK II 
Nr. 51 


„CZUWAJ“ DODATEK HARCERSKI _je's 
TRÓJKA GRODZIECKA 


Początki życia skautowego „Irójki“ 
sięgają roku 1911, kiedy to z inicjaty- 
wy Kazimierza Kirzkowskiego ucznia 
szkoły handlowej w Będzinie powsta- 
ły koła wycieczkowe t. zw. K. W, 
(Dokrowskie Kółko Wywieczkowe) i 
G.K.W. (Grodzieckie Kółko Wyciecz- 
kowe). 

GKW. zawiązane przez uczniów 
szkoły handlowej w Będzinie Stanisła 
wa Szlenka i Mieczysława Wieczorkie. 
wiczą zgrupowało nietyłko uczniów, 
ale i młodzież wiejską i robotniczą za- 
mieszkają w Grodźcu. Pierwsi „Gie- 
kowiacy” w: Si. Szlenk. M. Wieczor- 
kiewicz, Piotr Borysowicz. dwaj Bin- 
kiewicze, Jan Zawartko, Jerzy i Ste- 
fam Bielscy, Stan. i Wład. Mieliałow- 
sey, St. Borysowicz, ]. Szłenk, Al. Za- 
droz, Wieczorkiewioz i inni. 

W roku 1912 GKW. przeobraża się 
w oddział wyraźnie skautowy i wcho- 
dzi w skład drużyny im. Dj. Czachow- 
skiego. której komendantem jest M.- 
chat Wieruszewski. Wkrótce, jako plu 
on HI ekwipuje się. powiększa biblio 
tekę, zostają sprowadzone dzieła woj- 
skowe i „szłabówki*. Na wycieczkach 
członkowie zaopatrzeni są w pasy po 
żołniersku. plecaki, toporki i saperki. 

W r. 1913, kiedy powstaje | okręg 
Młodzieży Skautowej w Zagłębiu, plu 
tom grodziecki dzieli cię na 2 części: 
uczniowski i cywilny. Kierownictwo 
pczostaje nadal w rękach Stan. Szlen- 
ka, Stefan Borysowicz przywozi z War 
szawy konieczne części ekwipunku 
(jak pasy. aa itd.). Uformowana 

drużyna piłki nożągj grywa w porze 
wieczornej na. Bolezadzy i i za wsią. 

Rok 1914, Praca stę rozwija, lecz w 
m-ca kwietniu (13g0) spotyka pluton 
cios wymierzony jamez moskali i zo- 
staje zaaresztowanych 13 skautów z 
plutonu znajdujących się na wyciecz- 
ce pod Siemonią. Aresztowani pod 
zarzutem „zdrady Rosji” jako skauci 
i „strzelcy austrjaccy* osadzeni są w 
więzieniach Będzina. Czeladzi i Dą- 
browy razem ze złodziejami i zbrod- 
niarzami. Wypadek powoduje paro- 
miesięczną przerwę w pracy 

Po trzech miesiacach zostają wypu- 
sztzeni na wolność: 1) Szlenk SŁ. 2) 
J. Szlenk, 3) Al. Zadroz. 4) R. Wylożek 
3) J. Zawartka, 6) Euzeb. Zawartka. 
7) A. Romański, 8) Radwosiński, 9) 
Grabczyk, 10) Czerwiński, 11) Wiairek 

) Januszewski, 13) B. Zawiślak. / 
naszych skautów śledztwo nic nie zdo- 
lało wydobyć. 

Z wybuchem wojny plmt. Szlenk i WŁ 
Wróbel wstępują do  legjouów, jak i 
wszystkie szarże. majątek zaś oddany 
brygadjerowi Piłsudskiemu, 

We wmzośniu 1914 r. jpiejetywa pra- 
cy przechodzi w ręce Piotra Borysowi- 
cza, który organizuje zastęp w składzie: 


S$. Borysowicz, L. Bełdowski, Oz, Bcbo- 
ledki, Ap. Zarychta, St. i Wł. Micha- 
lowscy, Wacł. Borysowicz i |- Zimny, 


Pinion bije na hektografie pismo dru 
„yny „Czuwaj*, którego redaktorem 
jest P. Borysowicz ze współpracą M, 
|'warskiego. 

Program pracy: wyszkolenie bojowe, 
vgnalizacja, ratfownikiwo, terenówika. 

W r. 1915 kiedy „okręg“ dzielą na 

jgmiska* Grodziec należy do ogniska 

sadurn*, jako plutom II 1sa im. M. 
l angiewicza, 

4 iipca 1915 r. 
ę drużyną 1 

ewskiego. Drużynowym jest 

:ndiówki Jan Oparta. 

9 listopada umiera w Zakopanem 'ed. 
| zuwaja” P. Borysowicz. 

W paździzrniku drużynę obejmuje 

polomjusz Zarychta (obecny kpt. W.P.) 

okręg Ml. Sk. zostaje 31 akręg POS. 

Polskiej Ongamizacj: Skautowej). 

D:użyng bierze udział w wystawie 
rac ekam, i rozdziela w drużynie na- 
rody (wstążeczki) za dobrą naukę. 

Rok 1916, Urządzono uroczystość ku 
zi powstania styczniowego. wycieczke 

kwe dia szarż na „Saflarnie”. uporząd: 
kowano sprawy organizacyjne,  Wrą 
przygotowania do wystawy. odbywa się 
przygotowanie do przedstawienia i do 
nizałm w zbiórce Ogniska. 

l żzne% zostase  Ibibijotceka 


plutom grodziedki staje 
grodzieńką im, St. Żół- 
wczeń 


chłopców i słarż. Szarże drużyny w tym 
okresie (roku): drużynowy — A. Za- 
rychta; plutonowi: L, Bełdowiki, Cz. 
Czerski. Br, Pawelczyk: zastępowi: St. 
i Wł, Michałowscy, Wi, Sktrzycłowski. 
J. Lorak, M. Miodyński. A. Cieśla. 
„lrójka”* lzy 5 plutony (8 zastępów): 
Grodziec, Czeladź, Bobrowniki. 

W r. 1917 nastąpuje połączenie POS, 
i ZAP. Na terenie Grodźca lączą się 
drużyny 1-sza grodz. i im. K. Pułaskie- 
go w jedną: jako 3 Z-IX d. im. St, Żół- 
kiewskiego. 

W marcu 
dzaj kursu 


powstaje przy drużynie ro- 
„ZZ* (zastęp żelazny). Wio- 


soa przymosi reerqg  iwycisczek. W 


(zerweu II pluton drużyny zostaje od 


dzielony tworząc drużynę im. kpi. Her- 
wina w Czeladzi. 

17.Vi — komendę obejmuje  Stefam 
Borysowicz. Drużyma wynajmuje wła 
sny lokal. 15.VIII — wystawia w Bo- 
brownikach  „Dyktatora”, 

Niediugo, Niemcy prześladując POW 


zahaczają o drużynę, urządzając rewi- 
zję u St. Borysowicza, A, Zarychłty i L. 
Bełdowskiego. 

L. Bełdowski. 
tuje się ucieczką do okup, 
Ap. 


jako członek POW ra 
austrjackiej, 
Zarychta otrzymuje dozór policyj- 


O nowy program pracy 


dla starszych zastępów 


W ub. tygodniu odbyła się w Krako- 
wie konferencja instruktorska, w któ- 
rej wzięły udzał chorągwie: krakow- 
Ska, śląska, zaglękiowska, radomska i 
kielecka. 

Referaty na tematy wychowawcze wy- 
głosik prof, U, J. dr. Stefan Szuman, 
hm. dr. Wł. Szczygiel, mgr. Miecz. Ñe- 
wiński i hm, kpt. M. Łowiński, 

Konferencję i ważność 1ozpadtyma- 
nych na wiej zagadnień podkreślała 
obecność naczelnika Głównej Kwatery 
sędziego A. Olbromskiego. delegata 


Min. oświec. hm.  Wierzbiańskiego 
wielu komendantów Chorągwi i prze: 
ło stu instruktorów. 


Po dwudniowych obradach stojących 
na wyrokości poruszanych tematów wy- 
chowamwiczych zjazd dokonał wyboru ko- 
misji. której zadan'em będzie opracowa- 
mie na podstawie wniosków i rezoiucyj 
takiego programu. jakby w pełni od 
powiadał duchowi starszych zastępów i 
dawał gwarancję dobrej pracy. 


Budowa sanatorjum 


dla uczczenia pamięci 


Dia trwałego uczczenia panuęci zmar- 
lej ostatnio wybitnej działaczki spo- 


p. Zienkiewiczówny 


Kontet zamierza jeszcze w bieżącym 
sezonie budowiłanym nabyć dziesięcio- 


łecznej i harcerskiej ś. p. dr. Jadwigi | morgawą parcelę w okolicach Kościeli- 
Zienkiewiczówny, ukonstytuował się |ska. na której stanie gmach sanafo- 
komitet. mający na celu realizację pro- |rjum. Chorzy, kierowani do sanato- 
jektu ś, p. Zienkiewiczówny, a miano-|rjum. zatrwdnieni będą przy pracach 
wicie budowę gniazda tatrzańskiego — | ogrodowych. 
harcerskiego samatorjum pracy dla cho-| Komitet podejmie dla uzyskania od- 
rych na płuca. Na czele komitetu bu-| powiednich fumdnszów na budowę sa- 
dowy stanął ks. dziekan Jan Hnmpola.| natotjum akcję zbiórkową na terenie 
kapelan P. Prezydenta  Rzeczypospo | Związku Harcerstwa Polskiego oraz 
litej. wśród szerokich rzesz społeczeństwa. 
Kroni S 
ronika Harcerska 

ZJAZD NACZELNEJ RADY HAR-|ovież zamiœza wysłać do Adelboden gru- 

CERSKIEJ. W dniu 5 kwietnia b.r. od| pę starszych harcerek, 


będzie się w Warszawie Zjazd: naczelnej 
Rady Harcerskiej. 
dą poprzedzone Mszą św. odprawioną w 
kościele M. B. Częstochowskiej (ul, Ła- 
zienkowska). Porządek Zjazdu przewi- 
duje: sprawozdamie z działalności po- 
szczególnych agend ZHP. w r. wo.. refe- 
rat pł. „Wyście pracy w drużynach 
harcerzy”, oraz sprawy bieżące. Na- 
czelna Rada Har'erska będzie obrado- 
wać w sali konferencyjnej Państwowe- 
go Urzędu WF. i PW. przy ul. Myśli- 
wieckiej nt. 5. 

2:/: MILJONA SKAUTÓW NA ŚWIE- 
CIE. W Międzynarodowem Biurze Skau- 
towem w Londynie opracowano zesta- 
wiemie, dotyczące liczby skautów w 
orgamizacjach  Skantowych należących 
do Biura. Na i stycznia rb. w 48 na- 
rodowych organizacjach  skautowych 
świata zrzeszonych było 2.505.963 skau- 
tów, z czego około 940.000 skautów przy 
pada na Imperjum Brytyjskie. 

W porówinaniu 2  począlkiem roku 
1985 liczba skautów na całym świecie 
zwiększyła się o 206.874 osób. Dane te 
dotyczą tyiko skautingu męskiego. 

MIĘDZYNARODOWY OBÓZ STAR- 
SZYCH HARCEREK. W lecie ir. od- 
będzie się w Domu Skautek — Adelbo- 
den (Szwajcarja) Międzynarody Obóz 
starszych harcerek. Každy kraj będzie 
mógł przysłać do obozu po 6 stuszy h 


harcerek w wieku od 18—25 kwi, Życze 
niem orgawizaiorów obozu jest. by har- 
cerki biorące udzad w impreso byly 
wybrane =pośróx dziewcząt. które ni- 
gdy nie były ze.ranicą osz wie ają 
swobodnie językiem fraucu Lim. sub an- 


Ha] grałskim, Główna Miwatsra żeństka rów- 


Obrady Zjazdu bę-| ç 


NASI HARCERZE W JUCICA VE- 
HE. W dniach ostatnich odbyła się w 
miejscowości Jucjca Veche (w Rumumji) 
uroczystość roypoczęcia pracy przez pol- 
ską drużynę harterską. Na święto har- 
cerskie odbywające się w Domu Polskim 
przybyły tłumy publiczności, które przy- 
glądały się z zainteresowaniem pokazom 
młodych hancerzy. Zarówno harcerze, 
jak i założona przy drużymie gromada 
zuchowa wzbudzili ogólną sympałję swą 
karną postawą. 


ZABÓJCA ś. P. PIETRASZEWICZA 
WYDAŁONY BYŁ Z HARCERSTWA. 
W związku ze sprawozdamiami z proce- 
su Marjana Nowaka o zabójstwo Ś. p. 
Sergjusza  Pietraszewicza. naczelnictwo 
Zw. Harcerstwa Polskiego wyjaśnia, że 
Nowak nstnięty był zs stanowiska p. o. 
drużynowego w dniu 13 lukego 1985 r. 
zaś z ZHP. wogóle 5 paździe:mika 1935 
r, a więć przed dokonaniem zabójstwa. 
Nowak nie był nigdy zastępcą kwater- 
mistrza na zoce w Spale, ami nie był 
delegowany do Lwowa w sprawach har- 
etskich. 

REPREZENTACYJNY LOKAL HAR- 
CERSTWA GDAŃSKIEGO. W ostat- 
nich *zasach Harcerstwo gdańskie prze- 
niosło się już owiatecznie do nowego lo- 
kalu. który mieści się w gmachu byłej 
Dyrekój koicjgsej w Gdańsku (ul. Am, 
Olivaer Mor 2-4). Nowe pomieszczenie 
obejmuje 8 obszernych pokoi. z których 
5 zostały oddene do dyspozy ji Komen- 
dy Chomas si Mateeszy. za w 5 pozosta- 


łych micćj się Zarząd oddzału ZHP 
Gdańsk. Kkemeusla Chorągwi ha:cerek 


oraz Konisja dostaw hurcarsłąch. 


sywnej 

23 

cach. 

> K + 
r 
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St. Zółkiewskiego 
(1911 — 1921) 


dzie pod sąd wo- 
jemny 


W paćódzierniku drużyna 
dział w wystawie hart, 


ny, Si. Borystwicz 


wzęła u- 
dając na nią 


portrety, b. oryginalne pocztówki i wyr, 


roby dychtowe i koszykarskie, 

Lato i jesień obfitowały w wicie wiy- 
cieczek. jak równicż zbiórek i ćwiczeń 
drużyny, pozatem  pizygotowawia do 
próby na III i H stop. 


30.XH i 1.118 r. „Dyktator“ w Grodz- 


ou i Wojkowicach Kom. wystawiony 
b. staramnie, Oto 1 rok 1918. 17.1] dru- 
Żyna wiządza pod kier. B. Kisłba 
„Wiewór  Szypecowski”, Powodzenie 


znakom te, Za zarobione pieniądze ku- 
pujemy książk; hare. i krzyże Il stop. 

W kwielmiu próba na II stop. i przed 
stawienie „Żemsta za mur graniczny". 
Odbywają s.e ówiczenia sygnaliz, na 5 
stacyj. 3 maja wystamiamy sztandar z 
asystą w kościele. 

8.V — udział w zbiórce okręgu w 
lośniu, W iipcu udział w  pog'zebie 
Pawla Pęwkowskiego powutuńca 653 r. 
z oddzału Suzina. Wywieczki do Ob», 
pod Sączów i Rogoźnik. We wrześniu 
próba na stop. II i spis drużymy. 15.X 
obchodzimy uroczyście rocznicę zgonu 
T. Kościuszk:. ogłoszenie Zjelnoczo- 
nej Niepodległej Ojczyzny i przyj- 
mujemy nowych chłopców do drużyny. 


© 


W listopadzie po rozbrojaniu Niem- 
ców wstępują do W,P.: A. Zarychta, 
Wł. Michałowski, A. Cieśle. W. We- 
grzym. 


Należy podkreślić samodzielność dru- 
żymy, której choć trudno było nawet 
własny lokal uzyskać przecież szła 
przebojem, zdobywając toren i razwi- 
jając się liczebnie. Sztuki grane przez 
drużynę doskonaie postawiony śpiew 
dzięki pracy B. Kiełba i żywe obrazy 
budziły podziw i uznanie. 

Zamknięcie r. 1918. Liczebnie: 3 _plu- 
tomy, 7 zastępów, lmdzi 66. Zb'órek 
112, na kiórych przerobiono próby na 
stopnie Oraz gawędy ideowe i technicz- 
ne. Na biednych uczniów drużyma zło- 
żyła 420 mk. (na ręce dyrektora Woy- 
ny). 1l etyczmia 1919 r. St, Borysowicz 
następuje do W. P. do baonu hare., dru- 
żynę obejmuje Stam. Michałowski. 


Rok 1920 nupływa pod znakiem inten- 
ywnej pracy. Zastępy przeralbisją ma- 
terjał na stop. IM i HI. 6.IV powstaje 
przy plutonie w  Wojkowicach zastięp 
starszych chłopsów. do którago przy- 
dzielono paru harcerzy z „Trójki“. 

V — Udbiał w zocie w Ząblkow- 
ach. Reszta roku upływa na normal- 
nych zbiórkach zastępów. dobro u- 
czynkowanim i przestrzeganiu prawd. 
Rok 1921, 161I — adbywa się „Ra- 
da“ Trójki, na której omówiono sprsr 
wę nowej drużyny pod komendą Wi. 


Flaka. 1.1V — zdecydowano zastępy 

Wł. Flaka przyjąć do drużyny i jemu 

samemu powierzono komendę nad 

Trójka“. zułaszają ten wniosek do 
komendy Ok:ęgu. 

Spisal: Stefan Borysowicz, 

phm. Jan Woźniak. 
w” 


ZA ZNAKIEM 


Pamiętam nasz zastęp owiany 
Zapałem, co tętnił bez miary. 
Co „burzą“ byi zwany, „Ork 
I pierwszym drużyny filarem. 


I pierwrze pamiętam éćwiezeni 
W terenie i wypad na zwiady 

I owe zwycęswa pragnienia 

W grze leśnej. gonitwie „sa ślad! 


Czas minął radosnych wywczasów 
Ot — życie zmieniło się calkiem 

I pole już inwych zapasów, 
Gdzie trudiniaj dopatrzeć się strzałk 


W mgły siatce wspomnienia się bic e 
Na drodze powkzednia dmi praca. 

Kolegów odeszło już wielu... 

Tam. skąd się tu pomo nie wraca. 


A prawie. niech jeno w oddal 
Głos trąbki na iarum’ uderzy, 
Twarz płonie i serce się pali 
l czuję, żem zawsze harcerzem, 


WITEŻ, harce Chor. Z 


Nr. 1 
Rok I 


DOM I OGRO 


wychodzi co drugi czwartek 
pod redakcją Pani Ewy 


Nakrycie stołu do podwieczorku 


lipan lub chowiażby gałązka świerczyny 
czy baziek. umieszczone w dobranej do 
serwsu wazce, będą miłym gościem na 
stoje podiwieczońkonym. A mając talk 
skompletowane nakrycie, możemy być 


pewni że przywzymi się ono w dużym 
stopniu do wywołania tego pogodnego 
uastrajy, jakiego doameje się zawsze w 
dobrze zorganizowanym domy i pod! rzą 
um... dobrej a przemiłej gospodyni. 


Kiedy po wielu godzinach zawodowej 
pracy wrócimy dø domu, miło jest zna- 
leżć w nim wygodny i estetycznie urzą- 
dzony kącik. w którym przy ezklante her 
baty można gawędzić z przyjariółmi. Na 
sitój taki łatwo da się wytworzyć przy 
pomocy prostych i mekosztowmych środ- 
ków, byłe tylko ozdobić je umiejętnie 


wiłasną pomysłowością i fanietją, jakiej 
præcis nie braknie żadnej z „wieszczek 
domowego ogmiska“. 


Więc najpierw pomyśleć należy o wy- 
borze odpowiedniego ką ika, stół jadalny 


awykde bywa zbyt zuży i zastawa pod- 
,wieczońkowa ginie na jego obszernćj pła 


sżczyźnie, Lepiej więc gdzieś, przy nis- 


kim tapczanie lub w kole wygodnych fo- 
teki ustawić niewielki stolik i na nim al- 
bo w najbliższem jago sąsiedznwie umie- 
ścić niską ampe z barwnym abażurem. 
fWłaściwa oświetlemie dodaje dużo uroku 
i wywołuje piękny połysk ze szkła i sre- 

r, mie należy więc zaniedbywać starań 
o uzyskanie tego efektu. Abażu: musi 
opadać nisko, aby tylko jasny krąg czy 
słógo Światła znaczył się tuż pod: lampą, 
reszta pokcju powinna być przesiąknię- 
te łumodmą barwą, przefritrowaną przez 
zasłonę. Kolor abażuru dobrać trzeba 
do zastawy, lepiej jednak wypadną tony 
spokojne, niż jaskrawe i krzyczące. Ko- 
Jor zisłony lub niebiesk: daje świadło spe 
cjalnie kojące, co nie jest bez znaczenia. 
jeśli ch:emy w cieniu takiego abażuru 
zmaleźć prawdziwy wyjpoczymek | ukoje- 
mie nerwowe. Żółta barwa dziada na u- 
sp. sobienie bardziej pobudzająco. ate do 
dalnio, gdyż daje wrażenie ciepła i sło- 
neczności, Natomiast moony cóż i czer- 
wień nietylko są fatalne z pumiktu wi- 
dzema prawdziwej estetyki. ale podnie- 
cają nerwy i zamiast koić — wyczerpu- 
ją. Sam materjal, z jakiego wykimany 
jest ubaóur, mniejszą odgrywa rolę: mo- 
ża to być szikło. famtazyjmy stożek z to- 
doidu własnej roboty lub nawet jedwa- 
bma chista, zerzucana na druciamy szkic- 
len, 

Obrus i serwatki podwieczorkowe dają 
kzerokie pole do wykazania p:mysłowo- 
ści f pracowitości Pani domu. Jeżeli stół 
jest gładko politurowamy. modna rozło- 
żyć tak modne dziś małe serweteczki jak 
każde nakrycie. a środek zostawić wol- 
my. Serwetki takie prześlicznie wygą- 
daje. jeśli zrobione są szydełkiem z cie- 
mimitkieg kordomku w kolorze koś” slo- 
niowej, a przez ażur delikatnej roboty 
przegląda ciemne tło politury. 

Bardziej statoświeckie. ale.. bardziej 
pratum: będzie pokrycie stołu obrusem 
Ładne ea najrozmaitsze cbruski fabrycz- 
me, od których roja się wystawy sklapo- 
we, ale najmitszy jest zawsze obrus ha- 
ftowamy Tęcznie. ozdobiony mercźkami. 
harwmy lub też z białago płótna lIniane- 
go. Kłóż nie przyzna. że prześli*znie 
wygląda np. płótno delikatnie różowe lub 
żółte. hafłowame i mereżlkowame nićmi o 
jeden ton ciemniajszemi, a na tem szkla- 
ne filiżanki, talerzyki i klosze w tej ga- 
mej barwie? Podwieczotkowe naczynie 
za szkła kolarowego. wyrabiane w na- 
szych szklarniach. jest naprawdę baje- 
cznie tamie, a przytem trwałe i efekto 
wne. 

Jeżeli setwiik jast porcelanowy i jedno- 
banwny, obrus mwi być również wy- 
kwintniejszy. a więc bogaciej haftowa- 
ny Mb rozszywamy koronkami. Pieknie 
przedstawia się np. zasława Ómielowska 
w kolorze maku. ustawioma na białym 
ubrugie i wóród: takich samych serwetek. 
którpch łączność z serwisem dyskretnie 
pnadłeroślomo przez czerwisń haftowanych 
monogramów . 

Osobną grupę stamowią serwisy fajsm- 
sowe, urzymane w barwnym =tytu ludo- 
wym. Są jadkrawe, wesołe i rwą oczy 
konstrastowem: kolorami. Obrus do nich 
powiniem być jamy i w jednym tonie 
mwrzymany. aby lagodził tę krzyłkliiwość 
zastawy. ale ozdobicny hafiowanym mo- 
tymem iego samego stylu. 

Bez wszzlędłu jednak na nakryce. nie- 
odzasmym warunkiem uzupełnienia m3- 
stawy padwieczorkowej bedzie kwiat. ży 
wy i radosny motyw na tte szkła. płótna 
i steber, Nic potrzeba tutaj dużego hiu- 
kietm. sni nkwżccomych donozdk me szkla 

- ma'nfikś pek prenwiceników. jaden tn 


GERE 
mi 


wym tytułem dodatek, 
czwartki. 


Jedną z najpiękniejszych ozdób miesz- 
kania jest zdrowo rozwinięta, okazała 
palmą. z knórewskim majestatem roz- 
kłade jąta wspaniałe swe liście i wywóż- 
niająca się spośród całago szeregu in- 
mych roślin daniczkowych. 

Hodowła palm mie należy do łatwych, 
jedmak posiadanie tak pięknej i wyinio- 
sej rośliny w zupcłmości opłaca trudy, 
poniesione przy jej pielęgnowaniu, 

Pamę można wychodować u sisbie z 
mas'enia iub nabyć już wyrośnietą w 
zakładzie ogoodniczym, Nasiona palm 
kieikują bardzo nierównomiernie, część 
z nich wogóle zawodzi i nie wschodzi, 
a wszyskie niezmiernie długo, bo nie- 
kedy kilkanaście miesięcy nawet, leżą 
w ziemi, zanim wydadzą kiełki. 

Ponieważ ojczyzną pam są podławrot- 
mikowe, gorące kraje, więc wymagają 
one dużo ciepła : wilgo- do kiełkowa- 
ma i wzrostu. Dlatego masienie palm 
najlepiej wysiewać w małe doniczki. wy- 
psłnione trocinami albo lekką. wrzoso- 
wą ziemią z piaskiem. następnie ustawić 
te doniczki do większego malzyna i 
wszystkie puste przestrzenie między nie- 
wypełnić torfem, trocinami tub 
mchem, Całość przykryć tafłą szkła, po- 
stawić w najcieplejszem miejsu pokoju 
i przez Codzienne spryskiwamie letnią 
wodą utrzymywać rówmnomienną wilgoć. 

W miarę ukazywania się kiełków - 
wyrastania 'óślinek stopniowo przyzwy- 
czajamy je do powiełrza pokojowego. 
usuwając szkło, a polem -~ rówmież o- 
strożnie i powo — rozstawiając do- 
aiczki pojedyńczo. Paimr rosną bardmo 
powoli, to też hodując je z nasisnia, 
trzeba być cierpliwym i  wytrwałym. 
Skoro jzdlnak młode palemko u'ośnie na 
tyle. że zacznie wypychać bryłę z do- 
niczki, trzeba ją przesadzić do innej; 
większej, dając mięszaninę ziemi liścio- 
wo-Wrzosowej, nieco gliny i ziemi z in- 
aspektu. Trzymać zawsze ciepło © umiar- 
kowamie wilgotno. "zęsto spryskiwać 
liście i ochraniać przed ostremi. bempo- 
średnio na roślinę padającami promie- 
niami głońca. 

Jeżeki kupujemy palmę z zakładn o- 
nrodniczego, należy pamiętać o tem. że 
w pokoju nie będzie m'ała tyje ciapia 

wilgoci w powietrzm, ile dostarczała go 
jej szklarnia, 

Dlatego przed! mbraniem do mieszika- 
nia należy palmę hartować. azy stop- 


Po chwilowej przerwie w wydaw. 
wiamy ponownie ten dział. rozszerzony na 
wszystkiem, co zamyka w sobie słowo „Don. lak uzupełniony i pod no- 
ukazywać się będzie regularnie co dwa tygodnie, we 


. OD REDAKCJI 


mia Jdodarku Ogiodniczego. wzna- 


zagadnienia, związane z tem 


PIELĘGNOWANIE PALM 


niowo przyzwyczjać do mającej nasta 
pić zmiany warunków. aby nie odehomo- 
wała tej zbyt graliownaj przoprowadiaki. 

Skoro już mamy  doroslą palmę w 
micezkabiu. starania nasze o nią będą 
polegać przedewszystkiem na utrzyma- 
aw jaj w wilgoci i czystości. Nie tyłe tm 
chodzi o podiówanie, które powinno być 
num'a:kowame, zwłaszcza w zimie, ife o 
mra*zanie liści. Szczególnie w czasie łat- 
mich upałów im częściej bęxhzemy prze- 
prowadzać spryskiwanie — tem piękniej 
rozwijać się będzie palma, bo ciepłe, a 
wiłgotnce powietrze jest: dla niej mic- 
odzownym warunk'em bytowania, 

Mycie palm miękką ściereczka lub 
zgąkką ma na colu usuwanie kunzu oraz 
rozmajiyh paso:zytów, które szczegól- 
nie na spodniej stronie 'iścia często że- 
rują, Myć tmzeba ostsożnie, podkładając 
lewą dłoń pod liść, a prawą posiiwając 
mokrą ściereezkę i  apłulkując letnią 
wodą. i 

Owego słońca paimy nie lubią. W le- 
ie można je umieszczać w zarisznem 
i lekko ocien:onem miejscu ogródka lub 
na słonccznem oknie — jednak w ten 
sposób. aby firanka ochramiała roślinę 
przed zby: silmem nasłonecznieniam. 
Przesadzać pa'my należy co parę lat, w 
miegiącach letmich. stamaiąc się po prze- 
sadzeniu specjalnie ciepło od spodu. 
półcień i wiłgoć w prwietran. a w do- 
niczee dobry dren dia odpływu nad- 
miara wody. 

W iata:h. kiedy palm nie przesadzamy 
dobrze robi położenie ma powierzchni 
ziemi trochę nawczu krowiego, z które 
go przy podlewaniu wodą wymyje się 
do korzeni część pożywme : w tem spo- 
sób glebe zasili Również dobrze działa 
dodatek do ziemi epiłek iogowych hib 
podlewanie odpowiednią mieszanką na- 
wozów sztucznych. 

Nawozić w ten sposób można tylko 
sośfmy zdre.we. dobrze rosnąte i w pet- 
ni wegetacji, w Czasie od wiosny do 
jesien. m. w. co dwa — trzy tygodnie 
nawozem płyrnym. a rzadziej stałym, 

Odmian pam jest bardzo dużo, z rich 
w pokoju przy umato:skiej hodowli, na} 
piej udają się Kemtia lub Phemix o 
dłnir'ch. pierzestych liściach. a z fom o 
liściu wachlarzowatem — Tatania lub 
jegmee od niej odporniejsza odmiana — 
Cocypha aaztralijska. 

„Hasła Ogrodnicza - Rolnicze”. 


Czas pomysleć o strzenkach nod kaiak 


Wiosna jesi już tuż za progiem. czas 
więc najwyżkzy pomyśleć o przygołowa 
miu dobrych skrzynek kwiatowych. które 
na miejskich olkmach i balkcnah bedą 
naszym miniaturowym ogródkiem. 

Najlepsze skrzynki otrzymuje się z de- 
"dk sosnowych: są trwałe. lekkie. a przy- 


ttem najtańsze z wielu imnych. Dihuzość 


skrzynki może być dowolna. drstosowa- 
na do parapetu okna tab balustrady bal- 
konu. natomiast szerokość nie powimna 
przekraczać 2 cm. przy 0 cm, głebolko- 
ści, Dho skrzymki należy zaopatrzyć w 
otwory, pizez który odpływać będzie 
nadmiar wody z polewania, zabeapiecza- 
ją w tn spsób ziemię przed zakiwasze- 
niem, tak bardzo szkodłliwem dla rozwo- 
ju roślin. Otwory wywierca się małym 
awiderkżem, w odbicpoch ca 15 em. nacz 


całą długość dna. 

Ponieważ spływająca ze ałenzynek wo- 
da będzie zalewać parapety hlb mawet 
spadać na chodnik. trzeba pod skrzynki 
deć podstewy. zrobione z blachy w 
kształcie głebokich tacdk: wówczas oba- 
wa przez zmoczemiem przechodniów przy 
podilewamiu roślin. zatpełnie będzie wru- 
nieta. Jednak skrzynka mie mcże stać 
bezpośrednio na blasze. bo wówczas drze 
wo szybko zaczęłoby gnić i po toku 
skrzymiki nie byłyby zdałine do użytku. 
Dlatego od spodu. po zewnętrznej stromte 
dna należy przybić kilka poprzecznych 
KŃstewek.  zalkezpicczających  słomzyjnkkę 
przed stałem moknięcem w wodzie, 

A kolor sknzynki? Zwykłe maluje się 
je olejno w barwadh, zańkónych od ma- 


nica. Jednak ze wazgiędu na rońimy. wła 
ściwiej będze dobierać kolory, zależne 
od wystawy. na jakiej mają być umiesz- 
czone. Więc ua balkonie mb oknie od 
południa staną skszynki mażowane jasmo 
kreinowo. popicłato hub hiato, co najwy- 
żej ozdobione jeckrawym paskiem na 
kavtach. 

Takie skrzymki odbijają promimie 
słoneczne, a wio: zemia w meh nie ute- 
ga tak łatwo przesuszenóu i reśliimg nie 
cienpią w upalne dnie od posuchy, Nato- 
mies ma okioach od wschodu i zacho 
sztzególnie zaś od pólmocy, lepiej usta- 
wiać skrzynki malowane siemmo-niebie- 
sko. ziełcmo luib brumałtno. aby jak maj- 
więcej cieplnych promieni pochłanały 
i przekazywały ziemi. 

Prócz przygotowania samych skrzy- 
nek. należy też dość wcześmie onatrzeć i 
cdnowić po awie żelazne podstawy. m 
których mają stawąć lub zawismąć. Trze- 
te zbadać ich trwałość, oczyknić z rzy 
i pomalować na kelor skrzynki hub eho 
craż wysmarować pokcstem da och: wnry 
przed powownem rdzewienicm, 

A za dwa tygodnie mcżna jut tedzie 
przystępować do pierwszych wysiewów 
roślin bałkon: wsch. Ogrodnik. 


YE Eee z 1a 
POGADANKA KOSMETYCZNA 


Walzmy ze tmarsttzkami 


Ustawiczna walka o byt, zmaganie sq 1 

codziennemi roukinni i kłopotami, w bat- 
dzo zmacznym gtopniu odźwierciad'a sic 
w posati najprzykrzekzych  ustorch 
urody kobóetej, to jest zmarszczek, 


Jakkolwiek  mmarsz.zki w wielu wy- 
padkach ś$wadtzyć mogą o  mimionej 
ułodośw i rczpoczynającym się wieku 
przejściowym. tio jednak mie zawsze 
zmarszczk są kousekweneją starzenia 


się. 

Zmarsziziki. wysiępujące u osób w wic- 
ku młolym. mogą świadczyć o niedoma- 
ganiach crgawizmu w poter -horób we- 
wnętrznych. o wudłiwej przemianie ma- 
terji ub nieospbomwiednim trybie żytiż, a 
najczęśaej powodem przedwezesnogo po- 
wsławania zmarszczek jesd wadiiwa pie 
ięgnacja cery. 

Powstawamie zmarsztzek tłunaczy siĘ 
w ten sposól, że włóknu sprężysie w 
tkance podekónej tracą swą  elastvcz- 
ncść i pocierają za sobą maskórdk, co 
staje się widoczne na zewnątsz w postaci 
fałdek, 

Rozsądna i przew:viująca kobieiu wy- 
powiada zawczasu vojne zmarmezkcm 
1 fałdom i, dzięki środkom | racjenal- 
nym zabiegom kosmetycznym. węchodłi 
zwycięsko. 

Jedną z metod było da nieduwira wm- 
wanie zadurszczek zap mocą jnjckcji pa- 
nafimy, jest to jeaduak metoda przestarza- 
ła i miedająca powny*h i trwaiych rezm. 
tatów. 

Obo'nie powsze hna popiiarność z3ło- 
była sobie metoda ueuwania zmar'zczck 
zapomocą zabiegów  kesmotycznych w 
postaci masek płastwwonych.  poreddawo- 
wych oraz masaży ręcznych. jsk również 
nowocztnemi przyszędam - pompką ! 
klepadełkiem które dają bardzo dobre 
rezultaty, H. Chrabaszczewiczowa 

Dipi. kcsmefysztka. 


Plamy z rdzy 


Rdzawe plamy na biekżuye -a jedne z 
tnudniejszych do wywabiomia. Jeże 2 


weż 
miemy się do ich usunięcia nat ychmiar! 
po splamieniu zanim bielizna byla prana 
Mogy zisknąć zupelnie: po kiku pra- 
mach wywabić się już ne dają. a co go” 
See. przechodbą na inme miejrce i szpeca 
całą bietanę, 

Najlepiej wywrebiać je reztworem 
kwasku cy: ynotego luf cyrymy. 

Bielizma mugi lwć sucha i nicktoci- 
malona. najcpej przepłukana w aminci 
wodzie. Miejste spianione zlewa się sc- 
kiem z cytryny lub rogtwo:em kwasku 
przysządzonym w sie sumku f:2 z wodą i 
pozostawić w spokoju, aż wyschmie. Po 
wystazeniu zabieg powsarzamy. aż Hama 
wyradnee zbiednie. Wkedy przepłuku e 
się splamionc mies a kilkakrotnie w mm- 
nej. czystej wodzie i znów po WIE. 
rim. nupuszcza cyluyną. pozwała wy- 
schoąć i spłukuje wodą. Zwykle po dwm 
inh  trzykrotnem wywabiemm plama 
Znika prawie calkowicie, a po prer wazem 


szego zusu i cd tła, jakie dnie kamis |pormamem praniu nizczóje | szezain c 
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Pomimo bierności społeczeństwa | 


Doia 15 marca br. w sali Stowarzy* 
zenia lechników w Somowcu, 
było się doroczne walne zebranie de- 
legatów Kół PMS. w pow. Będzińskim 
*wołane przez Zarząd Okręgowy PMS 
w Sosnowcu. Na zebranie przybyli b- 
azmi delegaci 12 Kół PMS. na ogólua 
liczbe 15. Ponadto należy podkreślić 
"bęcność przedstawicieli Władz Szkol 
nvch interesujących się żywo działal- 
naścia PMS. a mianowicie HP. Tad. 
Kołakowskiego. Kierownika Oddzia- 
łu Oświaty Pozaszkolnej Kuratorjun 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego i p. 
Józefa Lasoty, przedstawiciela Inspe- 
k'oratu Szkolnego w Sosnowcu. 

Na wstępie przewodniczący zebra- 
nia. prezes Zarządu Okręgowego PMS 
p. imż. Frycz w krótkiem przemówie- 
niu wspomniał zasługi $p. marszałka 
Józefa Piłsudskiego i wezwał zebra- 
nych do uczczenia Jego pamięci przez 
chwile skupienia. Ze sprawozdania z 
działalności PMS w pow. Będzińskim 
za rok 1935 wynika, że praca prowa- 
dzena przez Zarząd Okręgowy obej- 
muje 4 sekcje: j 

1) popularnych wykładów oświata- 

h 


wyc 
2) czytelniano -bibljoteczna przy po 
mocy płatmej instruktorki ośw into ej. 


oraz 

3) Koła Prelesentów i 

é) popierania szkolnictwa polrkiego 
na Kresach Wschodnich. 

Działalność Sekcji Wykładów O- 
światowych obejmuje 2 powiaty: bę: 
dziński i zawierciański, W obu po- 
wiatach odbyło sie 126 wykładów na 
następujące tematy: Pomorze, Obro- 
na Lwowa. Wałki o niepodległość Pol- 
ski, Życie i czymy marszałka Piłsud- 
skiego. Frekwencja na wykładach w 
porównaniu z r. ub. wzrosła i wyno- 
siła ogółem 15.610 osób, z których wie 
kszość stanowia młodzież szkolna. Na 
iem miejscu należy wyrazić podziąko- 
wanie za przychylność i pomoc w pra 
cy p. Inspektorowi Szkołnemu w Sos- 
noweu i nauczycieletwu obu powiatów. 

Praca w sekcji czytelniano - bibłjo- 
'ecznej polegała na stałej opiece roz- 
taczanej nad bibljotekami stałemi. 10 
hibljotekami ruchomemi i 9 czyielnia- 
mj czasopism. Księgozbiory bibljotek 
stalych dosięgały liczby 47572 tomów. 
Czytelników było ogółem 5429, od- 
wiedzim 76.212, wypożyczono tomów 
107.867. Bibłjoteki stałe. są techmicz- 
nic uporządkowane. Większość z nich 
posiada ładne. obszerne lokale odpo- 
wiednio umeblowane. Wyróżniają się 
pod tym względem bibłjoteki w Niw- 
ce. Dandówce, Czeladzi i Piaskach. 

Personel bibliotek jest przeszkala- 
nv Ra kursach bibljotekarskich w 
Warszawie i powiatowych zebraniach 
bibljotekarzy. Obecnie największą u- 
wugę zwraca się na dobrą reklamę bi- 
bljotek i propagandę czytelnictwa. 

Bibljoreki ruchome pracują w ośrod 
sach wiejskich. Miały one ORE 204 
czytelników į 2094 wypożyczeń. Obe- 
cnie przeprowadza się ich reorganiza- 
«ję na filje bibljotek stałych, gdyż ta 
"orma daje najlepsze rezultaty. 

Czytelń czasopism było 9 przy ogół- 
nej frekwencji 58848 osób. Mają one 
charakter świetlicowy i czynne są 
rzy bibljotekach PMS. 

W końcu ub. roku Zarząd przystąpił 
do zorganizowania relegen- 
tów“ z miejscowej inteligencji, a to 
w tym celu, aby przyjść z pomocą 
ym Kolom, które organizują odczyty 
na swoim terenie. Odczyty cieszą się 
ogromna popularnością o czem świad- 
uzy np. stale przepełniona sala czyte|- 
ni PMS, w Czeladzi. 

Niezależnie od prac powyższych P. 
M.S. w okręgu będzińskim utrzymuje 
szkołę powszechną w Opłowej w woj. 
Wołyńskiem. O potrzebie utrzymania 
szkół dla ludności polskiej na Kre- 


sach Wschodnich świadczy najlepiej 
list nauczycielki szkoły w Optowei. 


którego treść podajemy na stronie 3. 
przeczytany na alnem Zebraniu 
przez P, Prezesa Frycza, adresowany 
do P. Mecenasa Morgulca z Dabrowy 
Górniczej. b. członka Zarządu Okre- 
zowego. s 

Powszechnie znaną bołączką ostat- 


nich czasów. st dość duża bierność. 


od- 


„KURJER ZACHODNI* 


P. M. S. pracuje 


społeczeństwa i martwota, panująca 
w różnych organizacjach spolecznych. 
Również jeżeli chodzi o pracę w Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, to społeczeń 
stwo odnosi się do tej wysoce pożyte- 
cznej inetytucji z wielkim uznaniem 
to jednakże wykazu obojętność w 
realizowaniu idei PMS. na terenie Za- 
azłębia Dąbrowskiego. 

Mimo ciężkich warnnków materjal 


czwartek, 15 marce 19% roku 


nych praca oświatową PMS. rozwija 
się. pogłęhia į jest ciągle wydajna. 

Skład Zarządu Okręgowego, po je- 
go dokompletowaniu, przez wybory, 
jest następujący: pp. Frycz Feliks, inż. 
Eysymontt Mieczysław, inż. Kasiński 
p. Rypp Edward, p. Samborski Zdzi- 
sław. inż. Hyliński Józef, p. Marx H. 
p. Lewandowski, D-wa Witkowska, 
Cieśliński, Smoleński, 


Przewodniczący gminy żydowskiej 


polemizuje z „Kurjerem Zachodnim“ 


Przewodniczący 
misarycznego zarządu gminy wyzna- 
niowej żydowskiej w Sosnowcu p. B. 
Tencer wydał specjalną ..jednodniów- 
kę* poświęcona ..Kurjerowi Zachod- 
niemu” spowodu ar:vkułu zamicszczo- 
nego w dniu 5 bm. pt. „.Samorzady 
miast zaglębiowskieh powinny dażyć 
do zniesienia uboju rytualnego“. 

P, Tencer stara się wykazać w „je- 
dnodniówce*”. iż „ubój rytualny" nie 
jest tak barbarzyńskim. jak to pisy- 
waliśmy, ponieważ agonja trwa tylko... 
5 minut. Nie życzymy p. [encerowi 
takiej świadomej agonji w jego li- 
kwidaeji życiowej. P. Tencer twier- 
dzi, iż czas pięcióminutowy skontroło- 
wał z zegarkiem w reku. 

Śmiemy twierdzić, iż zegarek w rę- 
ku p. Tencera w niczem nie zmniej- 


rytualnego na rzecz gminy w ciągu 
ub, dziesieciolecia wyniósł około mi- 
liona złotych. P. Tencer na podstawie 
dokładnych obliczeń powiada, iż tyl- 
ko 660.000 zł. Zgadzamy się na ten 
oficjalny dochód. A ile wyniósł po- 
średni dochód? 

W każdym razie 660.000 zł. to też 
ładny dochód. 

Sprawa uboju rytualnego nie jesi 
zakończona pomimo poprawek rządo- 
„rych. wniesionych do Sejmu. P, Ten- 
cerowi odpowiemy w najbliższych 


dniach į mamy wrażenie, iż... bedzie- 


my mieli rację. 


12-letni pasażer „na gapę” 
wyskoczył z będącego w biegu pociągu 


W ub. wtorek podczas konuroli bile-| 
tów przez konduktora w pociągu oso- 
bowym między Gołonogiem a Dąbro- 
wa, w pewnej chwili oiwarłv się 
drzwi jednego z przedziałów, z któ- 
rego wyskaczył kilkumasteletni chło- 
piec. 

Pociąg zatrzymano i pośpieszano le- 
żącemu na ziemi chłopcu z pomocą. 
Jak się okazało. doznał on mj Jek- 
kich obrażeń głowy i po zrobieniu 
mu opatrunku w Dąbrowie. udał się 
o własnych siłach do domu. 


Chłopcem, który wyskoczył z wago- 
nu, podczas biegu pociągu, okazał się 
[2-letni Mieczysław Grabat_zamiesz- 
kaly w Dąbrowie przy ul. Poniatow- 
skiego 12. 

Jechał on z Gołonoga do Dąbrowy 
bez biletu, a ujrzawszy konduktora. 
w obawie przed karą za jazdę „na ga- 
poc” zaryzykował skok z będącego w 
biegu pociagu. 

Na szczeście zakończyło się tylko nu 
lekkich okaleczeniach i strachu. 
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PAN/ CRIN 
Przygotowania de ruchu 
TURYSTYCZNEGO NA WIELKANOC 
Władze kolejowe, organizacje Ñury- 
styczne i biura podróży tzymią już przy. 
gotowamia do spodziewanego ruchu tu- 
rystycznego i wzmożonej frekwanoji na 
kolejach w okresie świąt Wialkiejmocy. 
Poszczególne dyrekcje kolejowe uwucho- 
mią szereg potiąców dodaskowych, po- 
madto wydane będą specjalne zarządze- 
niu, mające na ctw usprawnienie ruchu 
świąteczego i zapewienie wygody po- 

dróżnyin, 

Orcan'zacje turysiy:zne projektażą zor- 
ganizowanie szeregu wycieczek do cie- 
kawszych objektów turystycznych, wy- 
jazdy ryczałtowe i tp. W szczególności 
przewidziane są wywietzki w góry i nad 
morze, Ponadto szereg dworów przygo- 
towuje już pomieczczenia dła gości éw ig- 
tecznych. ; 


x ZEBRANIE KLUBU MLODZJEŻY W 
CZELADZI. W ub. niedzielę, w sali szko 
ły powszechnej przy udziała 60 człon- 
ków i przedst, zaproszonych ongenizacyj 
odbyło się walne zebramie kubu młodzie. 
ży, na kiórem po wygłoszemiu obszer- 
nych sprawoadań ustępującego zarządu 
uchwaleniu preliminarza. buśdizetowego 
1a rok 193637 w wysokości 1415-51 zł. 
wybrano nove władze kiubu, Prezesem 
wybramo przez iklamację Zyg. Horz?!- 
skiego, na członków zatządu również 
przez aklamację powołano: M. Niedź- 
wiedziównę, A. Kowalska. L. Myezkow- 
ską. A. Underowicze. B. Zawięzalca, S. 
Pałuchę, S. Szkocnego i Wi, Wydeske, 
na zastępców: M. Jurczyńrską I, A. Smo- 
larczykówinę i M. Horzelskiego. 

Do komisji rewizyjaej weszli: B. Ga- 
wronówma, Z. Jaworkówna, Wi. Nawroc- 
ki, M. Lewandowski i T. Minor. Kierow- 
mietwo sekcji techmi’zoej powierzono E. 
Przychodzińskiemu. zarząd sekcji krajo- 
znamczej Z. Jaworkównie, M, Jurczyń- 
skiej ll i St, Wałilkowi. Zebraniu prze. 
wodmiczył p. Madej z Dąbrowy, sekreta- 
rzewała A. Smolarczykówna. Podział fuv- 
kcyj w zarządzie masiąpi na zebraniu 
zarządu m nagbliższą środę, 


Polski 


Związek Zachodni w Sosnowcu 


Liczbę członków pomnożyć trzeba przez 10 


Ogółno-polska organizacja Polski 
Związek zachodni ma obecnie swoją 
centralę w Warszawie. 

Na podstawie zarządzeń central- 
nych władz Związku zachodniego z 
dn. 50 stycznia 1936 r. powiat Będziń- 
ski Zawierciański i Częstochowski od- 
dzielone zostały od okregu śląskiego. 
a przydzielone do małopolskiego okrę- 
gu Związku zachodniego w Krakowie. 
Okręgi Związku zachodniego podzie* 
lone zostały na obwody i Zagłębie na- 
leży do obwodu kieleckiego. Sosno- 
wiec stanowi obecnie samodzielne ko- 
ło grodzkie. Spowodu reo ganizacji 
wewnętrznej Związku zachodniego na 
stąpiło w grodzkim kole walne zgro- 
madzenie i wybór nowych władz. Ze- 
hraniu przewodniczył dyrektor Wła- 
dysław Mazur. Sprawozdanie z rocz- 
nej działalności AET prezes Puchat- 
ski Jan. Sprawozdanie kasowe złożył 
dyrektor Zilłinger Waldemar. 

Koło grodzkie liczy 53 członków. Ze- 
brano 795.76 zl. Saldo na dzień spra- 
wozdawczy zł. 140.85. Po dyskusji u 
dzielono ustępującemu zarządowi ab- 
solutorium. 

Pr wyborami nowego zarządu o- 
woo program prac: na rok na- 
stępny. 

. Z. Z. poza statutowymi celami i 
baczną uwagą na sprawy Polaków w 
Niemczech. zajmie się na tutei zym 
terenie specjalnie uchodźcami ze Śla- 
ska czeskiego. Przy organizowaniu w 


chodźeów zwrócić należy wwa 


gç na stwierdzone szpiegostwo cze- 
skie. Utworzyć nałeży specjalną sek 
cję Śląska Cieszyńskiego. 

Na kolonje letnie przyjać 2 dzieci 
« Śląska Opolskiego. 

Rozpocząć wzmożoną akcję w kie- 
runku jednania członków. Urządzić 
w kilku pumstach miasta zebrania in- 
lormacyine * zaznajomić społeczeń- 
stwo z faktycznym stanem położenia 
Polaków w Czechach. 

Po ustaleniu programu pracy, przy- 
siąpiono do wyboru nowego zarządu 
grodzkiego Koła Połskiego Związku 
zachodniego. 

Wybrani: prezesem — p. Puchalski 
Jan, wiceprezesem dla spraw Śląska—- 
p. Ługiewa Ludwik, wiceprezesem dla 
spraw wewnętrznych — dyr. Włady- 
sław Mazur, sekretarzem — p. Hiadki 
Ludwik, skarbnikiem — p. Adamek 
Alojzy, członkami zarządu pp.: wice- 
prezydent Hugo Admstaedt, dyr. gimn. 
Ledwos Antomi, Kucharski Paweł, 
radna miasta Sosnowca Konieczna, dy- 
rektor gimnazjum Zillinger Waldemar 

W skład komisji rewizyjnej wcho- 
dzą pp.: jako przewodniczący — nacz, 


wydz. Magistrau _ soenowiieckiego 
Mreczkiewicz członkowie — ks, kan. 
Franciszek Roczyńskj i dyrektorka 
szkoły handi. żeńskiej Kriegerówna 
Augusta. 

BO UCHODŹCÓW ZE ŚLĄSKA 

CZESKIEGO 

Wszyscy uchudźcy Polacy ze Śląska 

zeskiego, ywający na: s 


głębia Dąbrowskiego, mają się bez- 
zwłocznie zarejestrować na ręce pre- 
zesa sekcji ćląskiej Polskiego Związku 
zachodniego w Sosnowcu p, Łagiewg 
Ludwika, Towarzystwo Sosnowiechie, 
ul. 5 Maja, Sosnowiec, 

Po rejestracji odbędzie się ogólne 
zebranie Polaków z Czech w Magi- 
stracie sosnowieckim. Termin podany 
będzie później. 

APEL DO SPOŁECZEŃSTWA 
W SOSNOWCU 


Zagłębie. które było zaweee czułe 
nu sprawy Polaków zagranicą, jako 
bliski sąsiad, nie może patrzeć obojęi 
nem okiem na to, co się dzieje z nma- 
szymi rodakami, Mimo ciężkich trosk 
MOT bę? nie możemy zapominać 
o ciężkiej doli brata za kordonem. 

55 członków Połekiego Związku sa- 
chodniego w S cu jest smutnym 
obrazem obojętności społeczeństwa. 
Wszyscy człomsowie zarządu przyj- 
mają zgłoszenia nowych «członków. 
Składka miesięczna członka zwycza j 
Poz EA 50 gr.. 

Może znajdzie się w Sosnowcu 500 
osób chętnych. które zapiszą się na 
członków, 

Nie dajmy. by sie Polska zakordo- 
nowa soraz badziej kurczyła! 


LE! 


Strajk okupacyjny 
W FABRYCE RENEGO 

Jek domieśliśiy wczoraj w fabryce 
łańcuchów Renego w Będzinie wybuchł 
strajk robotników, naskutek odrzuce- 
mia przez właściciela fabryki żądań to- 
botmików o podwyższenie płac akor- 
dowych. 7 

Robotnicy w liczbie 75 przerwali we 
wtorek pracę, pozostając w fabryce, 
W ciągu wczorajszego dnia robotniey 
kostymnowali strajk, nie opuszczając 
afladm precy. 

Przebieg mrafku spokojny. 
X KOMENDĄ OZPR KOŁA SOSNO- 
WIEC - ŚRÓDMIEŚCIE zawiadamia 
członków, że w dmin 22 marca r.b. oj- 
będzie się strzelanie z broni małokalibro- 
wej. Wobec ozego zarządza się zbiórkę 
o godzinie 9 reno w lokalu własnym 
przy ulicy Piłsudskiego nr. 8 skąd pod 
dowództwem komendy nastąpi wymarsz 
na strzelnice. Człamkowie posiadający 
adznaki „OS.“ winmi zabrać ze sobą le- 
g'tymacje. 


„OPTOFOT*| 


SOSNOWIEC 3 Maja 11 

stare odbiorniki na nowocrea- 
ajwiększy wybór Radjoodbior- 
ników w Zagłębiu. 


EZ 


ne typy. 


~ ONIRA ZAWIERCIA 


X UCHWAŁY ZARZĄDU MIEJSKIE- 
GO. Onegdaj odbyło się posiedzenie za- 
rządu miejskiego pod  przewodmictwem 


p. prezydenta Szczodrowskiego. Długą 
dyskusję wywołała sprawa wykupu, 
względnie wydzierżawienia nierw: homo- 
éo p. Loswensztajnowej. Zarząd miejski 
zamierzał umieścić w zabudowamiach p. 
L. zakład wychowawczy dla sierot. Nie- 
stery, plan ten nie zostanie zrealizowany 
ponieważ p. Loewensztajn zaproponowa- 
łe aby ciężkie warumki, Podobna decy- 
zję musiał powziąć zarząd miejski w 
sprawie dzierżewionego domu Mordki, 
Chila Widmana, przy ul. Towarowej. 

Tytułem dzierżawy opłaca miasto do 
tej pory czynsz w wysokości 5200 zł. 
nocznie, co jest oczywiście sumą zbyt wy- 
górowaną. Ponieważ właściciel nie chciał 
się zgodzić na obniżenie 'zynszu, wobec 
tego zarząd miejski czuł się zmuszonym 
wypowiedzieć umowę w dniu 50 bm. 

Obecnis powsłaje pytanie, gdzie znaj- 
dzie pom eszczenie żydowska szkoła po- 
wszechna, która dotąd znajdowała się w 
wspomnianym domu przy ul. Towarowej. 
X POSIEDZENIE RADY M. ZAWIER- 
CIA. W piątek, tj. 0 bm. o godz. 19.30 
odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej. 
Na porządku obrad znajduje się sprawa 
uohrwalenia budżetu m. Zawiera na t. 
1036-37 oraz wnioski. 


X ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH. 
Z dniem onegdajszym zarząd miejski w 
Zawierciu przystąpił rozdawnictwa 
akcji żywnościowej dla bezrobotnych w 
Zawiercia. 

X WIOSNA IDZIE, Na terenie Zawier- 
œ i powiatu Zawierciańskiego w sadach 
i ogrodach pączkują już drzewa owoco- 
we, to też praca Ogrodnicza została już 
rozpoczęta, Wioena idzie i więcej była- 
by ona wesela, gdyby roboty publiczne 
w Zawiercia zostały już rozpoczęte. 

X NIEPOKÓJ WŚRÓD ŻYDOSTWA. 


Wiadomość o zniesieniu uboju rytualne- |y 


go w Poraju, przez Radę gminy, o czem 
wezoraj podawaliśmy, wywołało wśród 
imtojszych żydów wielkie wrażenie i po- 
pioch wóród taknudystów. Przy okazji 
dodać nabój, że w swoim czasie b. rad- 
my m. Zawiercia z klnibu Stronnictwa Na- 
radowego p. Włodzimierz Sulima-Popiel 
złożył na forum Rady miejskiej w Za- 
wiercjy obszerny wniosek o zniesienie u- 
boju rytualnego w Zawierciu. Winiosek 
ten został przyjęty przez przewodniczą- 
cego p. prezydenta Śzczodrowskiego. Za- 
pytojemy zarząd m. Zawiercia «o zrobił 
z wnioskiem 0 zniesienia uboju rval- 
nemo w Zawieroju. 

«NADUŻYCIA W GMINIE NIEGOWA 
Przed niedawnym czasem domosiliśmy o 
nadużycia'h kopalniowych w gminie Nie 
gowa. naskuwtek czego areeztowao 6 osób. 
Obecnie znawu wykryto naduzycia, któ- 
m popełniło dwóch sołtysów, lgnacy 


„KURJ]JER ZACHODNY 


Chawryiak oraz Wojciech Baćcjor, Wy- 


ezwarłek, 19 merca 1956 roku 


ki. Nieuczciwemi sołtysami zaopiekcwa- 


mienieni zdefraudawali około 2000 zło-iły się władze policyjne, kierują: donie- 


tych z pieniędzy ściągniętych ze podas- 


Í| ienie do sadm. 


L iytia Związki 


oficerów Tezera 


DOROCZNE WALNE ZEBRANIE C ZŁONKÓW KOŁA POWIATOWEGO 
W SOS NOWCU 


W pierwszych dniach marca rb. od- 
było się w Domu społecznym na Po- 
goni doroczne walne zebranie człon- 
ków powiatowego Koła ZOR w So- 
SNOWCU. 

Zebranie zagaił prezes Koła kpt. T. 
Knapik, witając delegatów Okręgu 
Śląskiego w osobach, prezesa Okręgu 
inspektora policji wej. Śląskiego por. 
J. Jeziorskiego i wiceprezesa Koła Z. 
O. R. w Chorzowie por. Borzyma oraz 
licznie zebranych członków Koła, po- 
czem wezwał obecnych do uczczenia 
pamięci przez powetanie śp, marszał- 
ka Piłsudskiego. Uczczono również pa- 
mięć zmarłego tragicznie przed mie- 
siącem członka Śp. por. rez. D. Ha- 
naka. 

Skolei przewodnictwo zebrania ob- 
jął prezes Okręgu insp. Jeziorski. pro- 
sząc na asesorów por. Borzyma i por. 
Szenka oraz na sekretarza por. Korze- 
niowskiego. 

W sprawozdaniu swem prezes Koła 
kpt. T. Knapik zobrazował obecnym re- 
zultaty działalności zarządu za okres 
sprawozdawczy. Okres ten, to okres 
ciężkiej żałoby po śmierci Wodza, o- 
kres. w którym zarząd skoordynował 
wszelki wysiłek. by praca w Kole nie- 
tylko nie osłabła. ale przeciwnie, zy- 
skała na sile. Wysiłek ten, zdaniem 
prezesa, udało się zrealizować zarzą- 
dowi Koła, czego dowodem są rezulta- 
ty osiągnięte zarówno na polu organi- 
zacyjnem, jak i na odcinku prac W. 
F. iP. W. 

Z obszernego sprawozdania referen- 
ta WF i PW wiceprezesa kp. G. Zyga- 
dowicza wynika. że w tej dziedzinie 
zarząd ma do zanotowania dobre wy- 


niki tak na polu samokształcenia. jak 
i prac w terenie. a specjalnie na uwa” 
gę zasługuje podniesienie jej poziomu 
strzelectwa, mimo b. trudnych warun- 
ków lokalnych. 

Sprawozdanie kasowe i preliminarz 
budżetowy przesiawił skarbnik ppor. 
A. Kowalski, 7o którem protokuł ko- 
misji rewizyjnej odczytał kpt. Kantor- 
Mirski. 

W wyniku tych sprawozdań wywią- 
zała się żywa dyskusja, w której za- 
bierali głos: kpt. Kantor-Mirski, kpt. 
Knapik. kpt. Zygadłowicz. por. Jezior- 
zki. por. Borzym, por. Gruszczyński i 
inni. poczem na wniosek FERRE re- 
wizyjnej walne zebranie udzieliło u- 
stępującemu zarządowi jednogłośnie 
absolutorjum. 

W toku dalszych obrad przystąpio- 
no do wyboru władz, które ukonsty- 
tuowały się w następującym składzie: 
prezes — kpt. Knapik, I wiceprez. — 
kpt, G. Zygadłowicz, II wiceprez. 
ppor. Z. Wojcizchowski, sekretarz 
por. M. Korzeniowski, skarbnik — 
npor. A. Kowalski, członkowie zarzą- 
du — ppor. A. Słomczyński, St. Matyja- 
Szewski, St. Nawrat, J. Gajewski. Za- 
stępty: ppor. inż. St. Tomanek, ppor. 
W. Goc, ppor. J. Frączek. Komisja re- 
wizyjna: kpt. Kantor-Mirski, ppor. H. 
A]mstaedt, ppor. E. Gruszczyński. 

Po uchwaleniu budżetu na bieżący 
rok, dłuższe przemówienie charakte- 
ryzujące rolę ZOR na tle stosunków 
obecnych. wygłosił prezes Okręgu inep 
Jeziorski. poczem po krótkiej Fp kusji 
i po apelu prezesa Koła o jaknajwię- 
kszą współpracę, obrady zakończono. 


Przypadkowy strzał gajowego 


Robotnik postzelony śrutem 


Wczoraj około godz. 6 rano leśni- 
czy lasów państwowych Józef Anioł. 
obchodząc las w Łosieniu powiatu Bę- 
dzińskiego. natknął się na dwóch osov- 
ników, którzy przyszli do lasu po 
drzewo. 

Osobnicy owi na widok leśniczego 
rzucili się do ucieczki; za uciekaja- 
cymi pobiegł leśniczy, trzymając w 
ręce nabitą lecz niezabezpieczona du- 
beltówkę. 

W pewnej chwili wskutek zaczepie- 


nia dubeltówki o gałęzie padł strzał. 

Po strzale jeden z uciekających za- 
trzymał się, a gdy podszedł doń leśni- 
czy, oświadczył mu. że został ranny. 
Osobnikiem owym był 29-letni Fran- 
ciszek Klimczyk, robotnik, zamieszka- 
łv w Okradzionowie. 

Jak się okazało, Klimczyk został 
lekko ranny śrutem w lewą rękę, szy” 
ję i ucho. Po nałożeniu Klimczykowi 
opatrunku udał on się o własnych si- 
łach do domu. 


ZYCIE 


m 


GOSPODARCZE 


Ile nowych budynków 


W ciągu roku 1935 ukończono na Ra 
renie całej Polski (miasta z ludnościsa 
Ponad 20.060 mieszkańców) 5.385 no- 
wych budynków mieszkalnych, w któ 
rych znajduje się ogółem 14.158 miesz 
ań. w tem 1.461 jednoizbowych. 5,423 
dwuwizbowych, 4.049 trzyizbowych. — 
2.842 cztero i pięcieizbowych, oraz 383 
mieszkań większych. Ogółem w nowo- 
wzniesionych budynkach mieszkalnych 
znajduje się 39.072 izb. Ponadto ukoń 
czono w roku ubiegłym 434 nadbu- 
dówki i dobudówki, liczące łącznie 
S66 mieszkań o 1.996 izbach, 

W tym samym okresie r0zpoczęte 
budowę 6.447 nowych budynków 


wzniesiono w r. 1935 


mieszkalnych i 586 nadbudówek i do- 
budówek. W rozpoczętych budynkach 
znajdzie się 21.275 mieszkań, miesz- 
czących łącznie 57.6995 izb, w nadbu- 
dówkach i dobudówkach 1.280 miesz- 
kań o 2.773 izbach. 

Ponadto ukończono w roku 1935 o- 
gółem 541 budynków nie mieszkal- 
nrych i 77 nadbudówek lub dobudówek 
oraz rozpoczęto 895 budynków nie- 
mieszkalnych i 110 nadbudówek lub 
dobudówek. 

W porównaniu z rokiem 1954 wznie 
siono e 89 budynków mieszkalnych wię 
cej, rozpoczęto zaś o 485 budynki 
więcej. 


Kronika gospodarcza 


NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY- 
SŁOWICACII spędzono od 10 do 16 bm. wo- 
łów tt, buhaii 58, krów 599, jałówek 110. 
świn 1500, cizląt 82. razem 1950 szt. zwierząt. 
Płacono w miu 2 bm, za 1 kg. żywej wagt 
za bieroguciznę (Ceny loco Targowica łącz- 
pig z kosztami handlowemi) od 0.65 do 0.95 
z 

KIEDY PRACOWNIE RZEMIEŚLNICZE 
NIE OPŁACAJĄ RYCZAŁTOWEGO PODAT 


KU, Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że pra- 
cownie i zajęcia rzemieślnicze, nie podlega- 
ją podatkowi nrzemyskowemu od obrotu, nie 
opłacają zryczałtowanego podatku. Art, 8-my 
punkt 5-1y ustawy o łatku przemysłowym 
wostamawia, że państwowy podatek przemy- 
lowy tylko w formie świadectwa przemy- 
slowego oplacają między innemi pracownie 
zajęcia rzemieślnicze į rękodzielnicze, o ile 
a prowadzone przez właścicieli przy współ 
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udziale jednego członka rodziny: dla zalicze 
nia do pracowni rzemieślniczych nieodzow - 
ne jest posiadania karty rzemieślniczej: prze 
pis ten nia ma zastosowania do mydlarstw" 
rzeźniotwa oraz wyrębu mięsa. 


oe s OLKUSZA 


X O DOBRĄ RASĘ OWIEC. W dniu 
24 bm. odbędzie się w Sułoszowaj o- 
ganizecyjne zebrane Związku hodow- 
ców Owiec z terenu Sułoszowej (wieś ta 
posiada około 9 tys, miaszkańców), po 
łączoms ze spędem i lustracją jagniąt. 
Odnośne referaty o hodowli póożytecz- 
mych tych zwierza wygłasza pp: 
przedsiawicjel Taby rolniczej kistecdlnej, 
]- Michejda i agromom pow. Ołkuskie 
go, Patoreki, Taka sama lmetracja od 
będzie się w dn. 25 bm, w. Jerzmanowi 
cach dla miejscowości:  jerzmanowieo, 
Przegimia i Łazy. 


X ECHA KU W DRYUCIARNI 
„LASKI“. Onegdaj odbyła się konfe- 
rencja delegatów fabr. drutu „Laski 
(Bimke i Wiślicki) z zarządem fabryk: 
na której doszło do poroommienia. Fa- 
bryka zobowiązała się robotnikom wy 
kwalifikowanym podnieść zarobki, na 
tomiast robotnicy ustosunkowałj się co 
do wydalonego towarzysza objektyw- 
nie, tj, że o przyjęcie go spowrotem dn 
pracy nie będą kładli epecjalnągo na 
cisku na fabrykę, pozostawiając jej wol: 
ną rękę. 


X POŻAR. W dn. 17 bm. spłonął dom 
Jana Brożka w Porębie Laskowskiej, 
gm. Minoga. Przyczyna pożarn: wad 
wa konstrukcja kamima, 


X O URUCHOMIENIE ŁAŻNI MIEJ- 
SKIEJ. Szereg osób, a zwłaszcza ucz- 
niowie gimnazjum męskiego i stkol4 
rzem.-przamysłgwej w Olkuszu, miesz 
kający w bureach, zwracają się do na£ 
0 interwencję w sprawie uruchomienia 
łaźni miejskiej, nieczynnej od kilku 
m.esięcy. Miasto Olkusz pretenduje do 
miast kulturalnych, zarząd miasta prze- 
prowadza poważne tramzak*je handlowe 
i tid, a jednak po macoszemu *raktuje 
wygody kulturalne mieszkańców mia- 
sta, Nikt nie chce uwierzyć. żeby Ma- 
gistrat nie mógł sxdobyć się pomimu 
wszystko na kilkaset zł. na zmianę no 
wych rur, czy kotłów w łaźni. 


ZYCIE I SĄDY 


ARESZT NA PENSJĘ Z NALEŻNOŚCI 
PRACOWNIKA. 


Stosowanie aresztu na pensję praco- 
wnika czy zarobek robotniczy. mimo że 
jest zjawiskiem dość 'zęstem, nastwa 
szereg róńnorednych wątpliwość. Zgo- 
dnie z postanowieniami kodeksu postę 
powania cywilnego (art. 575) upoażemia 
służbowe, zaopatrzenia emeytalne pra 
cowników umysłowych i robotników 
pracowników samorządewych. diety po 
słów i senatorów, jak rówmież imme 
świadczenia powtarzają'e się, których 
ce:cm jest zapewnienie utrzymania, o ile 
nie przewyższają 1.500 zł. miesięcznie. 
podlegają egzekucji w 14 części. a na 
zaspokojenie malleżności  alimentarny=h 
w 2-5; suma 100 zł, miesię zmie wolni 
jest od egzekucji z wyjątkiem preten- 
syj alimentarnych. W związkn 7 tem 
wyłania się często kwestja, czy i o “t 
wolno położyć areszt na sumy, wypła- 
cane pracownikowi z temu pratyfika- 
cji odkzkodowamia za urlop, wynagro- 
dzenia za pratę w godzinach naclliczko 
wych, 

Sprawa ta wymtkła ostanio m. in. w 
jednym z urzędów państwowych w zwią 
zku z położeniem aresztu na należno 
ściach pracownika. Pomiyważ zajęciu 
przez komonnika ulegają m. in. wszy”- 
kie kapitały dłudnika. przeto urząd sik 
nął na stanowisku, że tego rodzaj 
świadczemta „nie powtarzające się taliku 
wicie“ podlegają sgzekucji do całkkow - 
tej wysakości zasądzonej sumy; art, 572 
K. P. C. bowiem, ustalejący co miamo 
witje nie podlega egzekucji, nie wymi: 
nia tego rodzaju świadczeń. a ogranicze 
nie poirącamie 15 dotyczy tylko upoei 
żeń powtarzających się, płatnych parji 
dytznie, w pewnych stalych odbtepa 
czasu. 
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„KURJER ZACHODNT 


Z CAŁEJ 


smug POLSKI 


SKUTECZNY ŚRODEK NA MIŁOŚĆ 

Mieszkanka Ostrogu na Wołyniu. Ha- 
pa Lemdisówna była przez szereg lat 
zaręczona z niejakim panem Grinborgiem 
Podczas gdy p. Hama roiła suy o szczę- 
iwem pożyciu małżeńskiem Grinberg 
zAczął rtygmąć w zapałach miłoznych, a 
w końcu oświadczył narzećzonej, że się 
rozmyślił i małżeństwa 2 nią nie zawrze. 

Rozpacz zawisdziomej była wielka, pra 
wie że nie do op'eania. Nie też dziwne- 
go, że znalazł się kłoś życzliwy, który 
ubcą: ubżyć miedoii Lendisówny, poin- 
formował ją o doskonałym środku na 
odzyskanie seica niewiernego narzeczo- 
nego. 

Środek zresztą bardzo niewinny. Zmy- 
kią wodę użytą uprzednio do obmycia 
mieboszczyka, należy dać do wypicia ex 
uarzeczonmu, Lendisówna postanowiła 
zdobyć taką wodę i gdy w miaste zku u- 


pomocy teroru, stocowanego przez spe- 


sadzy 
dów, hrześcjańscy kupujący są 


żydcmskich handlarzy, zdemolowała stra 
gany i rabowala. Apel zmmy żydowskiej 
w Zagórowie głosi, że od wspomnianych 
wypadków stosowany jest wobec ludino- 
ści żydowskiej „pogiom na zimno”, Przy 


dzuju bojkot. 


na rynku. 


cjałnie zorganizowane bandy, przepro- | pisen:a. 
jest bezwzględny bojkot ży- 
tero- 
ryzowaini za wszelką próbę dokonamia 
za kupów u żydów (towar jest niszczony, 
ubranie ma nich po ięte itd.), Nie pozwa 
la się też sprzedawać żydom żywności. 
lub utrzymywać z nimi jakichkolwiek st, 


Odczwa zwraca się z 
przyjść z pomocą 


zna*zeniu tego słowa”. 


Czy Pani zna swoją cerę 


pozwoli Jej zachować młodość, nie_ność. usnnąć wyryte juź 
zmarszczki, zwiotczenia skóry i inne defekty 


kosmetycznych, jak: masaże ręczne i mechaniczne, 
świetlania, elektryzację prądami d'Arsonvalla, maseczki i jnne pobu: 


urodę 


gabinetu według ostatnich wymogów techniki kosmetycznej 


czwarfók. fO marca 1936 rdim 


żydom w  Zagórowie. 
skazanym na śmierć głodową w ścisł”n 


i wie o tem, że najnowsza metoda zabiegów kosmstycznych stosowanie tylko od- 
powiednich gwarantowanych i przystosowanych do właściwości cery koametyków 
zmszczenie, 


2 . 
Przez indywidualne stosowanie raioni jc (nowoczesną metodą) zabiegów 
kapielo twarzy, natryski, na- 


rające już tkanki do życia, odnawiamy skórę, utrwalamy młodość, udoskonałamy 
Najświeższe sposoby pielęgnacji urody umożliwione ma dzięki urządzemim 


miera pewien żyd, zalkrada się w nocy 
do mieszkamia zdobywa flaszcuzkę nie- 
zwykłego „eliksiru miłości”, Na ewe 
nisezczęście popełnia przy tej Czynności 
jalkiś nieostrożny ruch, rozlega się łoskot 
ptzewrócomego krz%sła, wpadają przestra 
szani domownicy i chwytają p. Hane w 
chwili, gdy jedną nogą była już za o- 
knem. Tragedja jest wielka, bo Grinberg 
teraz owej wody z pewnością nie wypi- 
je i tem samem poda ostatnia nadzieja 
na odzyskamie j%go serca. 
SPECJALISTA OD JAZDY 

„NA GAPE". 

Na etacji kolejawej we Wrześni przy- 
trzymiamo Alfreda Wozmana, malarza któ 
ry okazał się pasażerem bez biletu. 

ozmam. który przebywał w Pavyżu i 
ciorppiał nędłnę, jak inmi połscy emigran- 
ci. postanowił wyruszyć do Polski. 

Na podwoziu  ekspiessu paryskiego 
przejechał się naprzód za darmo do Ca- 
iais, siariąd niewiadomo w jaki sposób 
dostał się na polski okręt „Piłsudski*. | 

Po przybyciu do Gdyni, wymigawszy 
się też nieznanym sposobem Od' sita stra 
mików, wsiadł w pociąg, idący do Po- 
zmania i przybył do Gniezna. 

Całą. podróż okrętami i koleją odby- 
wał na Eapę, 

Dopiero w Gmieźmie powinęła wu się 
noga. Chcąc unikaąć kontroli biletowej 
ukrył się przedwcześnie w miekcu ustę- 
powem, wo wzbudziło podejrzania u kon- 
dulktora, który następnie wysadził go we 
Wrześni. 7 

Sąd grodzki zakadził go na 7 dnt are- 
smu. 

ŻLE POWODZI SIĘ ŻYDOM 
W ZAGÓROWIE. 

Zydowski „Nasz Przegląd” podaje: 

„Gmina żydowska oraz żydowski komi 
tet ratunkowy w Zagórowie (powiat ko- 
miński) nadesłali ŻAT-nej apel o pomoć 
z prośbą © ogłoszenie. i 
szło, jak wiadomo w Zagórowie do eksce |dzenie. 


rodów, 


sów antyżydowskich. Podburzona przez|ce się wojska abisyńskie, tyłk 
aci'ałorów grupa chuliganów napadła na splądrowały okoliczne miasteczka i wio 


kośneryczny „URODA 


TRWAŁE PRZYCIEMNIANIE BRWI i RZĘS. 


W historycznym pałacu św, Jakóba w Londynie odbywają cię ; 
na których decydują się losy pokaju europejskiego, 


Wiadomości o niewolnictwie w Abi 
8 mtego br. do-|synji znalazły ostatnio nowe potwier- 
e Jak donoszą z Dżibuti, cofają- 


TELEFON 12-42. 


FRYZOWANIE RZĘS, MAQILLAGE. 


DÓW W LONDYNIE 


RADA LIGI NARO 


Niewolnictwo w Abisynii 


A cóż na to obrońcy... ludzkości 


ski, ale wprowadziły ze eobą młodzież | w białostockiem 4.84%. w wileńskiem - 
zarówno żeńska jak i męską, W tych 
dniach do głównych centrów handlu 
Morzem Czerwo- 


młodych Abi- » 


niewolnikami na 


nietyłko 
nem przybyły szeregi 


Władysławy Wnukowej 
Sosnowiec, 3 Maja 15. 


— DEPILACJA BRWI. 


iedzenia Rady Ligi Na- 
o, Przyjazdowi delegatów po- 
szczególnych państw na obrady przyglądają się z zaciekawieniem londyńczycy, 


r9 


sumków. 5-iy już tydzisń imwa tego ro syńczyków. skutych łańcuchami. Ce- 
Sześćdzicsięciu kilku ży- 
dowskich handlarzy nie może się ukazać 
Nędza 200 rodzin żydowskich 
w Zagórowie, kitórzy przedtem już żyli w 
nader ciężkich warunikaih, jest nie do o- 
Więcej niż połową ludności ży 
dowskiej ubiega się © pomoc komitetu 
ratanikowgo, który uic może jednak z 
braku fninilarszu sprostać swym zadaniom, 


ny za młodego, zdrowego niewolnika 
wahają się obecnie od % do 70 :ala- 
rów, podczas gdy niedawno płacono 
jeszcze około 150 ialarów. Tak silnia 
wzrosła w ostatnim czasie podaż nie- 
wolników. 1 A 

Wśród niewolników najozęściej spo 
tyka się przedsiawicieli szczepu Gal- 
la, który najwięcej ucierpiał od prze- 
ciasających przez ich :erytorja wojsk 
abisyńskich. 

Pewien europejczyk, który byl świad 
kiem grabieży, dokonywanej przez 
wojska abisyńskie w kraju Gallów. o- 
pisuje okrucieństwa popełniane przez 
żołnierzy pod okiem oficerów abiszń- 
skich. W pewnej miejscowości żolnie- 
rze po splądrowaniu domów. i zabia- 
niu wszystkiej żywności, podpalili 
miejscowość, uprowadzając lndność w 
niewolę. Pewien starzec podbięgł do 
oficera. dowodzącego oddzia'em, j bla 
gał go. by mu zwrócono syna, oficer 

opnął go brutalnie, oświadczając, że 
zwróci mu syna, jeśli otrzyma 200 fa- 
larów. Ponieważ starzec, któremu w 
dodatku spalono dom i zabrano wazy- 
stek jero majątek, — nie mógł wyla- 

*ć żądanej sumy. uptowadzono w je- 
go oczach jedynego syna. 


PROCES 
O SZCZYT NA KASPROWYM =- 
Starostwo w Nowym Targu ogłosiło 
swego czasu wdrożenie posiępowamia 
wywiaszczeniowego gruntów pod kolejkę 
mową w Tatrach, Przeciw temu postę 
powaniu wniosło obecnie spezecw: Pol- 
skie Tow. Tatrzańskie, jako właściciel 
większośc: grumtów, me których została 
kotejka zbudowana, W dkułnzych wywo 
dach zastępca prawny P. T. T. ałalżwje 
działalność zarządu kolejki linowej. 
sprzeciwiając stę m. jn. oddanie kolejce 
21.000 m, kw, na szceycie Kasprowego, 
P. T. T. twiendzi, że dła bmdowy staci - 
wystarczy 1-8 tego teranu; a przyzmami* 
całego terenu umelmożłiwi przejście z 
Hali Gęsieni'owej na Gorycdkowa, 
Nie mogąc narazie dokladnie określić 
sinat, towarzystwo żąda 3.000 A. odsziko 
dowati, 


apelem. aby 


jak: 


y zamie- 


Kradzieże w Polsce 

Jak wymika z ostatnich zestawień. 
w grudniu nb r. zawiadomiono władze 
policyjne w Polsce o 40.128 kradzic- 
zach. Najwieksza ilość kradzieży przy 
pada na województwo lwowskie, mia- 
nowicie 15.549. W woj. kieleckiem do 
konano 10.600 kradzieży. w krakow- 
skiem 10.325, w pozneńskiem 10.185, 
w łódzkiem 9.892. w wanrszawskiem 
8.405. w lubelskiem 8.962. w pomor- 
skiem 7.370, w  tarnopolskiem 6.110, 
w wołyńskiem 5.542, w słanisławow" 
skiem 5.350. w m. st. Warezawie 3.060 


4.655, w Śląskiem 4.651, poleekiem — 
4495 i w woj. nowoeródzkiem 5.56% 
kradzieże, 


CHARLES BARRY 


Tajemnica Willi Mroków 


Przekład Janiny Zawisza - Krasuckiej 


104 

— Niech pan idzie na góre — szepmął — uabie- 
rze tę dziewczynę nadół i zamknie ją w celi, gdy 
tylko przestanie spazmować. Trzeba ją trzymać 
w zamknięciu, dopóki sprawe zupełnie się nie 
wyjaśni. 

Sierżant skinął głową i wyszedł. 

Właśnie w tej chwiłi zeznawał sternik łodzi ra- 
+ankowej, powtarzając to samo co mówił detekiy- 
wowi. Aczkolwiek nie żądyno tego od niego, za- 
znaczył, że zeznania swe chętnie złoży pod przy- 
sięgą i podkreślał mocno twierdzenie, że więzy na 
rękach trupa były dziełem laika, który nie nie mógl 
mieć wspólnego z marynarką. i 

Po sterniku do stołu sędziowskiego zbliżył się 
lekarz, który chłodnym, oficjalnym tonem oświad- 
czył, iż doszedł do wniosku, że wyłowiony topielec 
poniósł śmierć od silnego uderzenia w skroń, inne 
ramy zaś na twarzy zadane zostały już po śmierci, 
poczem widocznie zbrodniarze wrzucił ciało do 
morza. Z ławy oskarżycielskiej podniósł się Swa- 
ker, pyiający 


— Więc przypuszcza 'pan, doktorze, że ciało 
zostało wrzucone do wody dla zatarcia śladów? 

Lekarz spojrzał w stronę Gilmartina porozu- 
miewawczo. i dopiero po chwili odpowiedział: 

— Nie jestem przygotowany na to, aby pod 
tym względem wyrazić swą opinję. 

— Jednakże — nastawał Straker — więzy na 
rękach i nogach zabitego mają pewne znaczenie? 

— Taklby się moglo zdawać — przyznał dok- 
tór — lecz rozpatrywanie tej sprawy nie leży 
w mojej kompetencji. 
Spryciarz! — pochwalił 
w duchu. 

Ani inspektor. ani sędzia śledczy nie wysurwali 
żadnych dalszych pytań. Rozprawa się zakończyła 
i Gilmartin opuścił salę. Przeszedł do kancelarji 
po kapelusz i laskę i zastał tam znudzonego wielce 
konstabla, sprawującego opiekę nad niepocieszo- 
nym Bertem Grantem. Konstabl wyprostował się 
na baczność, Bert poszedł za jego przykładem. 


a. Gilmartin 


go 


— Proszę pana — wyszeptał nieśmiało ren 
ostatni. 

— Co takiego? — mruknął niecierpliwie de- 
tektyw. 


— Wydałem w tej sprawie odpowiedni roz- 
kaz. O co panu chodzi? 


— Panie — szepnął znowu zrozpaczony Grant 


— pewnie ucaynił pen io tylżo dlaążego, de nie | 


chciała odpowiadać na pańskie pytania? Minnie 
jest strasznie uparta, ale zy nie wysiarczyłoby, 
gdybym ją wyręczył i na te pytenia panu odpo- 
wiedział? 

— No! — zawołał zdziwiony Gilmertim 
Więc pan także brał udział w tej aferze? 

— Ach, nie — odparł Gram. — Chcialbym 
tylko Minnie z tego wyplątać. Mnie się wogóle ta 
cała historja nie podobała. ` 

— A oóż pan wie w tej sprawie? 

— Niewiele. tyłko to. co mi Miemie 
ale odpowiem panu w miarę możności. 
mogę tem tylko pomóc mojej żonie. 

Gilmartin zawahał se. 

— Nic nie mogę panu przyrzekać — rechł. — 
Niech mi pan jednak powie! Czy wie pan coś 
o szytrowanych wiadomościach które otrzymywała” 
pańska żona? Ba 

— Tak. dotyczyły one... 

— Wiem. czego dotyczyły, 
jaki był do nich klucz? 

— Tak, proszę pana, Minnie mi mówiła. Klucz 
znajduje się w „Weekly Monitorze”,  piśrwie ty- 
godniowem.., 


mówiła. 
jeżeli 


ale czy pau wie: 


z O tem wiem taaże — przerwał niccierprh 
wie detektyw. — Z krórego tygodnia? 
©, e. u.) 


- 


`~ 


10. 
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Zakończenie turnieju tenisowego 
w Cannes 

Turniej 'enisowy w Camnes został za 
kończony. W finale pań Jędtzejowska 
przegrała do Matheu 6:0. 5:7, 8:6. Gia 
była wyrównama, wykazała jednak, że 
Mathieu jest rzeczywiście nie do poko- 
nania, Jest to jej ósmy turniej, w którym 
przegrała dopiero jednego sota do na- 
szej mis:rzymi. 

Poza tem rozegrany został finał panow. 
Czechosiowak Šiba pokonał Francuza 
Boussnsa 7:5, 7:5, 3:6. po zem Francuz 
odsiąpił od gry. W ten sposób Siba wy- 
grał tinał, 

Wkońcu rozegrany został finał gry 
mieszanej, w kiórym ipara Stuminers-Le6- 
sueur pokonała parę Beliard-Puncec (Ju- 
gosławja) 6:3, 6:2: j 


Ping . pongowe, mistrzostwa Świata 

W niodzielę «wieczorem rozpoczęło się 
w Pradze qpoukan'e finałowe. w drużyno- 
mj konkurencji „męskiej o mistizosiwo 
ówiata w pine-poneu (pyhar Swaythiin- 
ga) pamiędzy drużynami Rumunji i Au- 
strji. O godz. 3 w nocy spotkanie przer- 
wano przy sianie gry 2:2. 

Mistrzostwa jndywidwaine zostały już 
rozpoczęte rówino-ześnie w konkurencji 
pań i panów. Z Polaków Ehrlich poko- 
nał Czechosłowaku  Fleischera 21:11, 
21:14, 21:49, a Finkelstein przezrał do mi- 
strza świata  Barny 26:24, 13:24, 13:21, 
14:21. 


W'limowski wraca do formy 

Pierwszy oficjalny występ Wiimow- 
skiego na meczu niedzielnym z drużyną 
Błyskawica, zadowolił całkowicie. Wif- 
mowski z techmicznych walorów nie utra- 
cil zbyt dużo i wykazywał duży ciąg na 
bramkę oraz dobry strzał. Słaba kondy- 
cja fizyczna jedmakowoż rzucała sę w 
otzy. Ten brak jednakowoż niewątpliwie 
przy silniejszym treningu bezpowrotnie 
mimie. 

Z przyjemnością należy stwierdzić za- 
tem fakt powrotu dcskonalego tego gra- 
cza w szeregi czynnych zawodników oraz 
szczęśliwe wyleczenie niebezpiecznej 
kontuzji. 

Decyzja o autonomji sędziów 
piłk. zapadnie 29 hm. 

IW poniedziałek wieczorem odbyło się 
posiedzenie piezydjum zarządu Polskiega 
Związku pilki ucżnej, podczas którego 
postanowiono ostatecznie odwołać proje- 
ktowany na 23 bm. treningowy obóz dla 
młodszych uzcłowych piłkarzy w Kato- 
wiecach. 

Na temże posiedsziu prezydjmm zarzą- 
du PZPN. zastanawiało się nad obecną 
sytuacją w sprawach sędziowskich. Jak 
wiadomo niedzielne nadzwyczajne zgro- 
madzeniu okręgowych kolegjów sędziow 
skich przyniosły po większej części wy- 
powiedzenie się za utrzyman:em atudouo- 
mji a jedymie kolegja sędziowskie w 
Krakowie, Katowicach i. Lwowie zgodzi- 
ły się przystąpić do wydziału sprew sę- 
dziowskich przy PZPN-ię. Sprawa roz- 
strzygmie się ostatecznie na nadzwyczaj- 
aem walnem zzromadzemiu Pol. kollegiów 
sędziów 29 bm. w Warszawie. 

Prezydjvm zarządu PZPN postanowiło 
ostatecznie nie kooptować składu wy- 
daiału spraw sędziowskich  (przewodni- 
czącym jest mjr. Jacheć) i czekać na wy 


Nareszcie dziśl 


Stan Laurel i 
Oliwer Hardy 


Dodatek kolorowy p. 
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bedzia „Kuriera Zachądniogo : 


„KURJER ZACHODNI” 


nik obrad PKS-u w dniu 29 bm. Zarząd 
PZPN liczy się jednak z możliwością, 
że większość okręgowy'h kolegjów cę- 
dziowskich oświadczy się 29 bm. prze- 


_ciwko współpracy z PZPN. i już obec- 


nie na ten temat opracowuje plan dzia- 
lanja na przyszłość. 


PROGRAM RADJOWY 


CZWARTEK, 19 MARCA 

6.30 Pieśń poranna t gimnastyka. 6.50 Na 
-wojską nutę (płyty). 8.00 Audycja dla czkól 
1157 Sygnał czasu i hejnał, 1205 Dziennik 
południowy. 12,15, Poranek muzyczny dla 
mlodzieży szkół średnich. 13.25 Chwilka go 
spodarstwa e AZ 13.30 „Różne orkuie- 
safey“, (płyty). 15.15 Wiadomości a eksporcie 
polskim, 1520 Wiadomości giełdowe. 1525 
Życie artystyczne į kulturalne Śląska. 15.30 
Muzyka polska (płyty). 16.00 „Wspomnienie 
dzieci o Panu Marezałku"”, 16.15 Koncert z2- 


spolu Niny Mańskiej, 1645 „Cała Polska 
śpiewa, — Kon *rt chóru męskiego „Harfa“. 
17.00 „Wielkie i drobne wymalazki*, 17.15 


ll-gi koncert z cyklu „Sonaty fortepianowe 
Mozarta, 1750 Aktualna pogadanka gosno- 
darcza, 18,00 Muzyka rozrywkowa, 18.50 
„Kukiełki śląskie“ „Maszerują zuchy“ — po 
święcone harcerskim drużynom polskim na 
obczyźnie, 18.45 Starodawna pieśni polsk.© 


BYŁO TO PRZED 


czwartek. 19 marca 1936 roku 


VAVAAVAYVA 


A 


(plyty). 19.00 „Karlikowa poczta“. 19,20 Kon 
cert reklamowy, 19.35 Wiadomości sportowe 
19,45 Przemówienie Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej prof. Ignacego Mościckiego. - 
święcone Marszałkowi [ózefowi Piłsudskie- 
mu. (powtórzenie), 20.00 Recital skrzypcowy 
Ireny Dubiskiej, 20.40 Dziennik wisozorny. 
20.50 „Obrona  przeciwlotniczo-gazowa "= 
pogadanka. 21,00, „Imieniny Marszałka" — 
audycja literadko-muzyczna w _ Qpraco- 
waniu Jana Waśniewskiego, 21.40 „Nasze 
pieśni — I-sza audycja z cyklu „Moniuszko 
piośniarz", 22.10 „Mozaika muzyczna”, 22.50 
Muzyka lekka į taneczna w wyk. Małej Ork, 
P.R. pod dyr. Z, Górzyńskiego. 23.00 Wiado- 
mości metearologiczne dla żeglugi powietrz- 
nej, 23.05 Skrzynka francuske, 


ILKOMA ZALEDWIE TYGODNIAMI 


Mieszkańcy Logansport (USA). mizjscowości położonej nad brzągiem Oceanu Atlantyc- 


kiego przeżyli niezwykle dramatyczne chwile przed paroma 


trmodniami. Gwałtowne 


wiatry napędziły na brzeg olbrzymie zwaly kry, Napieranie z tyłu przez fale morskie 

i coraz to nowe bryły lodu, zwały te posuwały się zwolna w kizrunku osiedla Logan- 

«port, znosząc po drodze ogrody, i zabudowania. Nieszczęśliwi mieszkańcy byli bezsilni 
wabec żywiołu. 


| 
KINO 


[MAŁE 


Najweselsza komedja wojskowa 


PO 


„INDY JSCY PIECHURZY” 


Karkołomne przygody królów humoru 


FLIP i 


FLAP 


Nadprogram: 


t. „Chiński słowik“ i Tygadnik Pata. 


Za względu, że obraz jest dozwolony dla młodzieży posz. I seansu og. 15.30 l 


MOPIAŃSKIE 


WYROBY SKÓRZANE JAK: 


kd torebki damskie, komplęty (kołnierz, mankiety i pas- 
= ki damskie) portmonetki, paski do zegarków, por- 
tfele, pamiętniki i t.p. kupisz tylko 


w SKLEPIE POLSKIM 


Skład Materjałów Piśmiennych — Będzin, Małachowskiego 7. 


HP GKŻ | E WC 
Natrymomalnę 


KTÓRA PANI 
dobrych zalet, czysta, 
miła do lat 30. dopo- 
może gotówiką kawale- 
rowi  rzemieślnikowi. 
lat 26 do objęcia przed 
stawicielstwa ewen- 
tualnie sama wyrobi 
pracę, małżeństwo nie 
wykluczone, 
nia K Z. pod 
ny“. 1913 


| 


Dziś wielka premjera 


LI NEGRI 
== MAZUR 


jednego z większych państw Europy. 


osnutego na tle procesu sądo- 
wego w roku 1930 w stolicy 


Nadprogram: Najświeższe aktualności świata. 


-^ 
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W każdym pokoju i o każdej. porze 


Każdy w razie połrzeby zdoła sam 
przygołować sobie posiłek, ,eżeli posiada 
elektryczną kuchenkę, która go- 
tuje bez ognia, czysto i szybko. 


BYAVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAV 


AYVAVYVAVA 


„TRIKI OAŁÓSZENA 


KUPNO i 
SPRZEDAŻ 
DEE 
WYBOROWE 


nasiona ogrodowe i 
pastewne, karbolinę 
sadowniczą, ciecz ka- 
lifornijską, szpryce o- 
grodowe poleca skład 
materjałów aptecz- 
nych i farb. W, Pia- 
skowskiej w Zawier- 
cu, ul. Piłsudskiego 5 

1652 


ZAKŁAD 
TAPICERSKI 


Piotr Tomczyk — %0- 
snowiec, Nowopogoú- 
ska 19 Poleca nowo- 
czesne Otomany, tap- 
czauy, fotele kanadyj 
skie. Robota pierwszo 
rzędna. Ceny konku- 
rencyjne, Warunki 
Iegodne. 

411 


Nasiona 
inspektowe, w yborowe 
"warantowane Hurt— 
Detal. R, Barczyk, — 
Skład Apteczny — Bę 
dzin. Kołłątaja 1 
!-ie kościelnejj . 
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FORDA 
model A 1928 rok. ku- 
pimy, karocerję uży- 
wana, w dobrym esta- 
nic, Zgłoszenia telef. 
Będzin 4-60. 1844 


SPRZEDAM 
willę z sadam w pier- 
wszorzędnym puukcie 
Sosnowca, prawie w 
Śródmieściu,  Wiado- 
mość w administracji. 
1812 

APARAT 
fotograficzny Leica ku 


mg. Sosnowieca Orla 4 
180) 
m E ETT TE ZY AE WW BA ewn 


ZAKŁAD STOLARSKI 


MEBLOWO-BUDOWLANY 


«CICHY 


mistrz stolarski 

ul. Piłsudskiego Nr. 52 

Wykonuje wszelkie roboty meblowe od 

najskromniejszych do 

szych według najnowszych katalogów 
krajowych i zagranicznych. 

wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją 


NY 2, 


SOSNOWIEC, 


Ceny kryzysowe. 


Warunki płatnosci b. dogedne. 


Cresta okazyjna Sprzedał metli. 10s 


SPRZEDAM 
część łąki na zrębach 
i jedną działkę na ma 
linowych górkach, — 
Wiadomość: |ędryczek 
Sosnowiec telefon 8-40 

1909 


Szkółki Rogoż- 
nickie Towarzy- 
stwa Górniczo- 
Przemysłowego 
„Saturn* 
mają tanio do zbycia 
większą ilość drzew | 
krzewów  owocawych 
| ozdobnych, Cenniki 
wysyła się na żąda 
nie. Adres dla listów 
Sosnowiec Tow. Górn, 
Przem. „Satumm” 
Szkółki Rogożźnickie 
1811 


Różne 
Lakierowanie 


ROWERÓW na gra- 
co w różnych kolo 
rach z gwarancją wi 
konuje zolidnie i tanie 
K BARAN Sosnowiec. 
Mościekiego 12. 1792 
WYPOŻYCZALNIA 
nowości  beletrystycz 
nych została otwarta. 
Sosnowiec, %gn Maja 


23 w lokam firmy 
Wiktorja”. 1626 
ZGUBIONO 


zegarek erebrny kryly 
Znalazca raczy zwró 
cić ze wynagrodze- 
niem Rzepecki Edward 
Zawiercie, ul. Chem: 
ma % Isia 
REKLAMA 
JEST DZWIGNIĄ 
HANDLU! 


1 
i 


najwykwiatniej- 


ZZ 


Film, o miłości, nienawiści i zdradzie! 


KINO 


Daae 


w Sosnowcu ul. 
Warszawska Al 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr; 


a w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 16 — 3 gr. za każdy wyraz. 


Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 


2a tekstem 33 mm.; w niedziele 


I świefa 25a drożej. Numery dowodowe platne. Za terminowy drnk oraz przestrzega- k 


5 nie miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 


BĘDZIN, Malachow o 7, — CZELADŻ J. Dembiński, 
P KIELCE, Sieakiewicza 43, — ŁAZY, 


BriŻEMIESZYCE, kacu W. Ba 
. W. Baginskiej. 
— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. : 


— ZAWIERCIE, 3-go Maja 29, — 


Władysław jaworski — OLK 
ZĄBKOWICE 


Staszica 16, — DĄBROWA GORNICZA, Krótka 11. 
USZ, Ryn 
kiosk p. 


ANNA MAY WONG 


w cudownym eposie wschodu p. t. 


„CZU CZIN CZAU” 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 
30 drobnych ogł. 20 zi. 

20 drohnych ogł 13.00 zł. 


18 drobnych ogi. 
5 drobnych ogł. 
Za każdy wyraz dodatkowy dun”sm4 sę poz 


— GRODZIEC, Kiosk 
kiosk p. Kord b~ 
"Kropy: = ZARR E Nondery 


7.00 zł 
4.00 zi. 


ZO ZY ZZA 
„YDAWCA I REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4— REDAKTOR ODP, HENRYK STRYJEWSKI — 


